
Z 18 krajów członkowskich ONZ

Specjaliści budownictwa mieszkaniowego
gościli w Gdańsku

Wczoraj odbyła się w Gdańsku sesja wyjazdowa 
Komitetu Mieszkalnictwa, Budownictwa i Planowania 
Przestrzennego Europejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ.
52 wybitnych specjali­

stów budownictwa miesz­
kaniowego z 18 krajów 
członkowskich ONZ, któ­
rzy w poprzednich dniach 
zwiedzili Warszawę, Ka­
towice i Wrocław, wysłu­
chało informacji głównego 
architekta wojewódzkiego 
inż. Konrada Pławińskiego 
o planie aglomeracji gdań 
skiej, po czym zwiedziło 
osiedle Przymorze i spot­
kało się z przedstawiciela­
mi spółdzielczości mieszka 
niowej.

W godzinach popołudnio 
wych goście zwiedzili We­

sterplatte, gdzie u stóp 
pomnika złożyli wiązankę 
kwiatów, a następnie za­
poznali się z pokładu stat­

ku z przebiegiem prac przy 
budowie Portu Północnego.

W dniu dzisiejszym de­
legacja zwiedzi Toruń, 
skąd uda się do Warszawy, 
gdzie odbędzie się sesja 
podsumowująca wyniki po 
dróży po Polsce. (b)

Minister przemysłu 
Norwegii 

na Wybrzeżu
Wczoraj do Gdańska przy 

była norweska delegacja 
z ministrem przemysłu 
Olafem S. Brackiem. W 
jej skład wchodzą dyrek­
tor gabinetu ministra 
O. C. Miiller. szef koope­
racji na kraje socjalisty­
czne Gunnar Roksztadt o- 
raz radca handlowy amba 
sady Norwegii w Polsce 
Dag Moltubak. Przybył 
również ambasador Norwe 
gii w Polsce Ivar Mel- 
huus. Delegacji towarzy­
szą przedstawiciele nasze­
go Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego.
, Goście, podejmowani 
przez dyrektora generalne­
go Zjednoczenia Przemy­
słu Okrętowego inż. S. 
Skrobota, przeprowadzili 
rozmowy z kierownictwem 
naszej branży okrętowej 
na temat kontaktów stocz­
niowych między przemy­
słami Polski 1 Norwegii.

W godzinach popołud­
niowych delegacja norwe­
ska zwiedziła zabytki 
Gdańska.

Dzisiaj goście przybędą 
do Stoczni im. Komuny 
Paryskiej.

Następnym etapem wi­
zyty Norwegów będzie 
Kraków, dokąd delegacja 
uda się w dniu dzisiej­
szym.

Fot. P. Kanicki

Realizacja inwestycji 
oświatowych i służby zdrowia 

— zadowalająca
Wczoraj odbyło się pod 

przewodnictwem wicepreze 
sa Rady Ministrów Jana 
Mitręgi posiedzenie komi­
sji partyjno- rządowej do 
spraw inwestycji z udzia­
łem ministrów resortów, 
które nadzorują i organi­
zują działalność usługową. 
W posiedzeniu uczestniczy 
li przewodniczący niektó­
rych prezydiów WRN.

Komisja oceniła prze­
bieg wykonania zadań in­
westycyjnych w służbie

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla pracowników weterynarii
Wczoraj w Urzędzie Ra­

dy Ministrów odbyła się 
uroczystość dekoracji pra­
cowników służby wetery­
naryjnej oraz współpracu­
jących z nią organów Mi­
licji Obywatelskiej i WOP 
odznaczeniami państwowy 
mi przyznanymi przez Ra­
dę Państwa za poważne 
zasługi położone przy o* 
chronię i zabezpieczeniu 
kraju przed chorobami 
zwierząt, szczególnie pry­
szczycą.

Aktu dekoracji dokonali 
wicepremier — Józef Tej- 
chma i minister rolnictwa 
Józef Okuniewski. Obecne 
było kierownictwo służby 
weterynaryjnej oraz liczni 
przedstawiciele nauki we­
terynaryjnej. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzę 
nia Polski otrzymało 13 
osób, a 16 Złote, Srebrne i 
Brązowa Krzyże Zasługi.

(PAP)

Radziecko-amerykańskie 
porozumienie naukowe
W San Francisco podpi­

sano między radzieckim 
Państwowym Komitetem 
d/s Nauki i Techniki a 
stanfordzkim Instytutem 
Naukowo-Badawczym po­
rozumienie o współpracy 
naukowo-technicznej i go­
spodarczej na lat pięć. 
Porozumienie przewiduje 
wymianę informacji nau­
kowej,'technicznej i gospo 
darczej, wymianę specjali­
stów z różnych dziedzin, 
prowadzenie wspólnych ba 
dań naukowo-technicznych, 
organizację wykładów, sym 
pozjów i konferencji na 
interesujące obie strony 
tematy. (PAP)

sano porozumienie między 
izbą handlowo-przemysło- 
wą ZSRR i amerykańskim 
koncernem „Occidental 
Petroleum Corporation” o 
utworzeniu w Moskwie oś­
rodka międzynarodowego 
handlu i naukowo-technicz 
nyeh kontaktów z zagran- 
cą.

Budowa ośrodka handlu 
międzynarodowego w Mo­
skwie rozpocznie się wios­
ną 1974 roku. W finanso­
waniu tego projektu — o- 
bok strony radzieckiej — 
weźmie udział konsocjum 
banków amerykańskich na 
czele z Chase Manhattan

W nowym Jorku podpi- Bank. (PAP)

zdrowia, szkolnictwie oraz 
handlu i usługach. Wysłu­
chała także informacji 
przewodniczących prezy­
diów WRN w Bydgoszczy 
i Warszawie oraz RN m. 
Łodzi o stanie realizacji 
inwestycji planu tereno­
wego.

Stwierdzono, że nastąpi­
ła znaczna poprawa w rea 
lizacji inwestycji oświato­
wych i służby zdrowia. 
Natomiast w dalszym cią­
gu szczególnej uwagi i tro 
ski wymagają inwestycje 
handlu i usług.

Komisja uznała, że nie­
odzowne jest zintensyfiko­
wanie prac nad-.zmianami 
prawa budowlanego

(PAP)
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Przyjęcie obu państw niemieckich do ONZ 
centralnym punktem ' "

na sesji ogólnej
Wysfqpienie Stefana Olszowskiego

Przyjęcie obu państw niemieckich do ONZ 
stało się wielkim wydarzeniem w siedzibie tej 
organizacji. Wypełniło ono porządek dnia 
Zgromadzenia Ogólnego i skupiło zaintereso­
wanie wszystkich delegacji. Po uroczystym 
wciągnięciu na maszty flag państwowych NRD, 
NRF i Wspólnoty Bahama delegacje wygłosiły 
przemówienia powitalne pod adresem nowo 
przyjętych państw. Odzwierciedliły one sta­
nowiska poszczególnych krajów wobec jedne­
go z największych procesów, jaki dokonał się 
w Europie po drugiej wojnie światowej.

Przemawiaj ąe w imie- 
niu krajów zachodnich 
przedstawiciel W. Brytanii 
wyraził zadowolenie z 
przyjęcia obu państw nie­
mieckich do ONZ. Pod­
kreślając różnice ustrojowe 
Wielkiej Brytanii i NRD. 
stwierdził on. że serdeczne 
słowa powitania. jakie 
skierował w imieniu kra­
jów zachodnich pod adre­
sem NRD. maja istotna wy 
mowę polityczna. Przyjęcie 
obu państw niemieckich do 
ONZ umacnia . szczególnie 
proces łagodzenia napięcia 
w Europie i usuwania źró­
deł konfliktów.

Przedstawiciel Francji 
wyraził nadzieje, że NRD 
i NRF wykorzystają swój 
potencjał ekonomiczny o* 
raz swoje stosunki i wpły­
wy polityczne dla umocnie­
nia ducha współpracy mię­
dzynarodowej. Francja — 
oświad czył przedstawi ci el 
tego kraju — pragnie utrzy­
mać z NRD owocne sto­
sunki.

Stały przedstawiciel Izra­
ela w ONZ ambasador Te- 
koah ograniczył się w 
swym przemówieniu do 
powitania w rodzinie naro­
dów zjednoczonych jedynie 
NRF i Wspólnoty Bahama. 

* • *
Przewodniczący delegacji 

polskiej Stefan Olszowski 
powitał z zadowoleniem w 
imieniu rządu PRL przyję­
cie do grona członków 
ONZ dwóch państw nie­
mieckich: Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i 
Republiki Federalnej Nie­
miec.

„Naród polski ma szcze­
gólne powody, by trakto­
wać przyjęcie obu państw 
niemieckich do ONZ jako 
wydarzenie historyczne o 
wyjątkowej doniosłości dla 
bezpieczeństwa międzyna­
rodowego. w tym także dla 
bezpieczeństwa Polski.

Narody Zjednoczone now 
stały w ogniu walki z fa­
szystowska agresja, rozpo­
częta przez Rzeszę hitle­

rowska napaścią na Polskę 
w 1939 roku” — stwierdził 
mówca.

Opowiadając się za przy­
jęciem Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej do 
grona członków Organiza­
cji Narodów Zjednoczo­
nych dajemy wyraz uzna­
nia dla tego ludowego i po­
kojowego państwa.

Z drugim państwem nie­
mieckim. Republika Fede­
ralna Niemiec, wkracza­
my obecnie w okres sto­
sunków jakościowo odmień 
nych od stanu rzeczy z 
przeszłości. Przez blisko 
ćwierć wieku, po zakoń­
czeniu II wojny światowej 
kolejne rządy Republiki 
Federalnej Niemiec. orzv 
poparciu sił iawnie rewi­
zjonistycznych i odweto-
# Dokończenie na str. 2r

Rozpoczęcie budowy
Astronomicznego Centrum Kopernikowskiego

Rozpoczęła się budowa 
Kopernikowskiego Cen­
trum Astronomiczno-Fi- 
zycznego w Warszawie. 
Wczoraj wmurowano ka­
mień węgielny pod budo­
wę, która finansowana bę 
dzie przez Polską Akade­
mię Nauk i Narodową 
Fundację Naukową USA. 
W przyszłości Koperników 
skie Centrum stanie się 
ośrodkiem badań, koncen­
trujących uwagę na pra­
cach teoretycznych m. in. 
z zakresu modeli gwiazd, 
budowy galaktyki, ogólnej 
teorii względności, fizyki 
układu planetarnego, fizy­
ki jądrowej, fizyki atmo­
sfery Ziemi.

Kopernikowskie Cen­
trum powstanie w Łuku 
Siekierkowskim,

Zespół obiektów o ku­
baturze 25 tys. m. po­
łożony na trasach nad­
wiślańskich. wśród bo­
gatej zieleni, oddany- zo­
stanie jesionią 1975 r. Znaj 
dzie się tutaj m. in. duża 
sala wykładowa, bibliote­
ka, pracownie naukowe, 
pomieszczenia dla maszy­
ny matematycznej, sale 
seminaryjne.

Przewiduje się. że pra­
cować będzie w nim stale 
30 fizyków i astronomów 
oraz grupa zaproszonych 
gości z kraju i zagranicy.

: Centrum stanie się więc 
stałym miejscem wymiany 
doświadczeń oraz wspólnej 
pracy wielu uczonych świa
ta. (PAP)

Kondolencje 
po zgonie 

króla Szwecji
W związku ze zgonem 

króla Gustawa VI Adolfa, 
w ambasadzie Szwecji w 
Polsce wyłożona została 
wczoraj księga kondolen­
cyjna.

W imieniu Rady Pań­
stwa i rządu PRL wyrazy 
ubolewania przekazali na 
ręce charge d’affaires 
a. i. Szwecji Larsa Berg- 
ąuista - zastępca prze­
wodniczącego Rady Pań­
stwa ZYGMUNT MOSK­
WA, kierownik Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, 
wiceminister JÓZEF CZY- 
REK i dyrektor protokołu 
dyplomatycznego MSZ TA­
DEUSZ KALINOWSKI. Na­
stępnie złożyli oni podpi­
sy w księdze kondolencyj­
nej. (PAP)

W Genewie-atmosfera
dobrej woli i realizmu
Specjalny wysłannik 

PAP Ryszard Piekarowicz 
informuje z Genewy:

Druga faza konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie, 
rozpoczęta 18 bm. w Ge­
newie, stała się wczoraj 
rano tym, czym będzie 
przez większą część swych 
kilkumiesięcznych obrad 
— serią równoległych po­
siedzeń ekspertów przygo­
towujących na forum róż­
nych wyspecjalizowanych 
ciał projekty końcowych 
dokumentów. Wczoraj ze­
brały się trzy podkomisje w 
tym podkomisja pierwsza.

Mianowanie 
ambasadora PRL 

w Rumunii
Rada Państwa mianowa­

ła Władysława "Wojtasika 
ambasadorem nadzwyczaj 
nym i pełnomocnym Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w Socjalistycznej 
Republice Rumunii. (PAP)

zajmująca się zasadami sto 
sunków między państwa­
mi. Obradował również 
komitet koordynacyjny — 
nadrzędny organ konferen 
cji w drugiej fazie — któ­
ry ma ustalić terminy 
przedstawienia na konfe­
rencji przez sześć nieeuro­
pejskich państw śródziem­
nomorskich, poczynając od 
Algierii i Tunezji, poglą­
dów na tematy bezpieczeń 
stwa i współpracy w Euro 
pie.

Duch Helsinek, to jest 
duch realizmu i dobrej 
woli pojawił się na wtor­
kowym posiedzeniu komisji 
trzeciej, która zajmuje się 
współpracą. w dziedzinie 
humanitarnej i innych. O- 
siągnęła ona kompromiso­
we rozwiązanie w spra­
wie trybu przygotowania 
dla swego dokumentu 
końcowego sformułowań 
określających zasady i 
cele współpracy w dziedzi­
nie oświaty, kultury, in­
formacji i kontaktów mię­
dzy ludźmi. Sprawa ta jest 
o tyle istotna, że u nie­
których delegacji uczestni­
czących w konferencji

można dostrzec niekiedy 
tendencje do wyolbrzymia 
nia roli postanowień szcze 
gółowych o współpracy w 
dziedzinie humanitarnej i 
do pewnego lekceważenia 
celów nadrzędnych i za­
sad (w tym zasady nieinge 
rencji w sprawy wewnętrz 
ne), którym współpraca ta 
powinna być podporządko­
wana. * (PAP)

Aktualne problemy 
pracy partyjnej

W instancjach i organi­
zacjach partyjnych trwa­
ją intensywne przygotowa 
nia do krajowej narady 
partyjnej, jaka odbędzie 
się w drugiej połowie paź­
dziernika. Jej uczestnicy 
dokonają podsumowania 
dorobku społeczno-gospo­
darczego ubiegłych dwóch 
lat oraz przedyskutują 
metody i środki służące 
dalszemu dynamicznemu 
rozwojowi kraju.

W Gdańsku, pod prze­
wodnictwem I sekretarza 
KW PZPR Tadeusza Be.i- 
ma. odbyła się narada 
pierwszych sekretarzy ko­
mitetów powiatowych, 
miejskich i dzielnicowych 
partii oraz kierowników 
wydziałów KW, poświęco 
na aktualnym problemom 
pracy partyjnej. Wzięli w 
niej również udział sekre­
tarze KW PZPR i członko­
wie Prezydium WRN. W

toku obrad omówiono przy 
gotowania do Dnia Partii 
w województwie gdańskim 
i nakreślono zadania zwią 
zane z ogólnopartyjnym 
czynem społecznym. Wiele 
uwagi poświęcono też 
pracom organizacyjnym 
poprzedzającym naradę 
krajową. Uczestnicy obrad 
wysłuchali ponadto infor­
macji o przygotowaniach 
do wyborów do rad naro­
dowych i zapoznali się z 
oceną realizacji zadań spo­
łeczno-gospodarczych w bie 
żącym roku.

Problematyka przygoto­
wań do Dnia Partii, kra­
jowej narady partyjnej i 
wyborów do rad narodo­
wych, była również przed­
miotem obrad sekretarzy 
organizacyjnych komitetów 
powiatowych, miejskich i 
dzielnicowych, którym prze 
wodniczvł sekretarz KW 
Feliks Pieczewskł;

Na zdjęciu: akt erekcyjny wbudowuje wicepre­
zes PAN prof. dr. Dionizy Smoleński. Od prawej 
— H. Owen — dyrektor d/s krajowych i międzyna­
rodowych programów Narodowej Fundacji USA I 
ambasador USA w Polsce R. T. Davies.

CAF-Langda-Telefoto

Oskarżeni o spowodowanie
katastrofy kolejowej - przed sądem

Przed Sądem Wojewódz­
kim w Kielcach rozpoczął 
się proces przeciwko oskar­
żonym o spowodowanie ka­
tastrofy kolejowej pod Kiel 
cami, w której zginęło 14 
osób, a 19 zostało ran­
nych. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli: maszynista
Kazimierz Józef Kalinow­
ski z Radomia, pomocnik 
maszynisty Janusz Romań­
czuk ze Skarżyska-Kam., 
dyżurny'stacji Wolica Hen 
ryk Derszniak z Ossowej, 
pow. Jędrzejów i dyżurny 
blokowy posterunku w 
Radkowicach Stefan Bar­
winek z Radkowie pow. 
Kielce.

Akt oskarżenia zarzuca 
im niewypełnienie i lekce­
ważenie podstawowych o- 
bowiąaków służbowych i

zawodowych, co doprowa­
dziło do tragicznej w skut 
kach katastrofy.

Jak ustalono, od pociągu to* 
warowego prowadzonego w nocy 
z 28 na 27 sierpnia br. przez 
maszynistę K. J. Kalinowskie­
go i pomocnika J. Romańczu­
ka oderwało się pomiędzy sta­
cjami Wolica i Sitkówka — 
Nowiny 20 wagonów i wów­
czas — na skutek działania 
urządzeń hamulcowych — po­
ciąg zatrzymał się. Pomocnik 
wysiany przez maszynistę w 
celu sprawdzenia przyczyn na­
głego zahamowania pociągu, 
nie wykonał polecenia i ma­
szynista ruszył w dalszą dro­
gę. Na pozostawione na torze 
wagony najechał pociąg oso­
bowy, zdążający z Zakopane­
go do Warszawy.

Dyżurny ruchu na stacji Wo­
lica H. Derszniak nie obserwo 
wal przejeżdżającego przez tę 
stację pociągu towarowego i 
nie stwierdził — co było jego 
obowiązkiem — czy na ostat­
nim wagonie tego pociągu znaj

dował się sygnał końca pocią­
gu. Po otrzymaniu meldunku 
od nastawriiczego stacji Wo­
lica, że pociąg towarowy nie 
był na końcu właściwie ozna­
kowany — nie poinfornjowai 
o tym dróżników przejazdo­
wych.

Dyżurny blokowy Stefan 
Barwinek, mimo że stwierdzi! 
brak sygnału końcowego na 
pociągu, potwierdził jego przy­
bycie do stacji Wolica, nie 
upewnił się, czy tor Wolica 
— Radkowice jest wolny i nie 
przedsięwziął w związku z 
tym przewidzianych przepisa­
mi środków ostrożności.

Na rozprawę powołano 
kilkunastu świadków.

W pierwszym dniu pro­
cesu sąd wysłuchał wyjaś­
nień oskarżonych oraz ze­
znań pierwszych świadków 
w tej sprawie.

Dzisiaj zeznawać będą 
dalsi świadkowie.

(PAP)

Piloci przeciwko
piractwu powietrznemu
Kapitan James O’Grady, 

przewodniczący Międzyna­
rodowej Federacji Stowa­
rzyszenia Pilotów, oświad 
czył na konferencji praso­
wej, że w związku z sze­
rzącym się terroryzmem i 
brakiem skutecznych akcji 
ze strony rządów poszcze­
gólnych państw —- fede­
racja rozważa podjęcie zde 
cydowanych kroków ma­
jących na celu zapewnie­
nie bezpieczeństwa lotów. 
Poinformował również, że 
piloci zmuszeni zostali do 
opracowania projektu kon­
wencji wymierzonej prze­
ciwko porywaczom i pira­
tom powietrznym. Kon­
wencja postanawia m. in., 
że państwa, które będą i ej 
sygnatariuszami, wydadzą 
zakaz przelotu nad swym 
terytorium uprowadzonym 
samolotom. Klauzula taka 
sformułowana została w

związku z dywersyjnym 
aktem Izraela wobec sa­
molotu libańskiego. (PAP)

Dla dobra Szwecji — z duchem czasów“ 
Ceremonia intronizacji króla Szwecji

W Sztokholmie odbyła 
się wczoraj ceremonia wstą 
pienia na tron nowego kró­
la Szwecji, Karola XVI Gu­
stawa. W starej zamkowej 
sali tronoioej, przechowu­
jącej liczne pamiątki daw 
nej świetności szwedzkiej 
monarchii, zebrał się na 
uroczystym posiedzeniu 
rząd. 27-letni król — naj­
młodszy obecnie monarcha 
na świecie — wygłosił 
przemówienie do narodu 
szwedzkiego.

Król dostosował protokół 
intronizacji do wymagań 
współczesności. Ograniczył 
swój tytuł do „króla Szwe­
cji”, w przeciwieństwie do 
zmarłego przed kilku dnia­
mi dziadka — Gustawa 
VI Adolfa, który był „mo­
narchą Szwedów, Gotów 
i W endow”. Również nowe 
królewskie hasło: „dla do­
bra Szwecji — z duchem 
czasów”, które wkrótce po­
jawi się na monetach 
szwedzkich, ma odpowia­
dać bardziej duchowi 
współczesności.

Współczesne czasy nie 
są jednak sprzyjające dla 
monarchów. Młody król 
jest tego w pełni świado­
my, zwłaszcza, że uchwa­

lona już konstytucja, która 
po ostatecznym, powtór­
nym zatwierdzeniu przez 
nowy parlament wejdzie w 
życie za rok, pozbawi go 
ostatnich prerogatyw wła­
dzy, przysługujących jesz­
cze jego zmarłemu dziad­
kowi. W Szwecji trwa tak­
że dyskusja na temat cał­
kowitego zniesienia mo­
narchii i proklamowania 
republiki.

Karol XVI Gustaw, w 
mundurze oficera marynar 
ki wojennej zasiadł na 
przybranym gronostajami 
tronie. W monarchii szwedz 
kiej zaprzestano oficjalnie 
koronowania królewskich 
głów i historyczne insygnia 
Bernadottów — dynastii 
panującej w Szwecji od 
1818 r., spoczywały jedynie 
w otoczeniu tronu. Król — 
zgodnie z tradycją — uka­

zał się również ludności 
na balkonie zamkowym w 
towarzystwie swego stryja 
— syna zmarłego monar­
chy — który stał się obec­
nie następcą tronu. Ojciec 
Karola XVI Gustawa zgi­
nął w katastrofie lotniczej 
w 1947 r. w Danii.

(PAP)

Wiec mieszkańców
SOFII

W drugim dniu przyja­
cielskiej wizyty w Bułga­
rii, sekretarz generalny 
KC KPZR Leonid Breż­
niew spotkał się na wiel­
kim wiecu w sali „Uniwer 
siada” z przedstawicielami 
mas pracujących Sofii.

Wiec, w którym wzięło 
udział najwyższe kierowni 
ctwo partyjne i państwo­
we LRB z Todorem Żiw- 
kowem, Georgi Trajko- 
wem, Stańko Todorowem, 
przemienił się w manife­
stację braterstwa, niezłom 
nej przyjaźni i jedności 
bułgarsko-radzieckiej.

Przemówienia wygłosili 
Todor Żiwkow i Leonid 
Breżniew. (PAP)

Spotkania
dyplomatyczne

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim wydał 
przyjęcie z okazji otwarcia 
XXVIII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. Wzięli 
w nim udział: minister
spraw zagranicznych PRL, 
Stefan Olszowski, przewod­
niczący delegacji polskiej 
na XXVIII sesję oraz wi­
ceminister spraw zagranicz 
nych PRL, przewodniczą­
cy ubiegłorocznej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, Stanisław Trepczyń- 
ski. W spotkaniu uczestni­
czył również przewodniczą 
cy obecnej sesji, stały 
przedstawiciel Ekwadoru 
przy ONZ, amb. L. Beni- 
tes/Obecni byli także wyż­
si urzędnicy sekretariatu 
ONZ, wśród nich zastęp­
ca sekretarza generalnego 
ONZ, Bohdan Lewandow­
ski.

* * *

Przewodniczący polskiej 
delegacji na XXVIII sesję 
Zgromadzenia Ogólnego, 
minister spraw zagranicz­
nych Stefan Olszowski spot 
kał się w Nowym Jorku z 
szefem delegacji radziec­
kiej ministrem spraw za­
granicznych Andriejem Gro- 
myką.

W toku rozmowy omó­
wiono główne problemy 
stojące na porządku dzien­
nym obecnej sesji ONZ.

(PAP)

Pogoda
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk, dziś na Wy­
brzeżu będzie zachmurzenie 
duże, miejscami przelotne 
deszcze. Temperatura od 6 do 
16 stopni. Wiatry umiarkowa­
ne, południowo-wschodnie.

Jedno z sześcioraczków-nie żyje 
Życie dalszych zagrożone

Najsłabsze z sześcioracz 
ków z Denver — dziew­
czynka Julia zmarła we 
wtorek z powodu schorze­
nia układu oddechowego. 
Już w poniedziałek wieczo 
rem jej szanse przeżycia 
'oceniano bardzo sceptycz­
nie. Mimo wysiłków 
zespołu lekarzy z u~ 
niwersytetu stanu Ko­
lorado — zastosowania 
sztucznego oddychania i

transfuzji krwi — dziew­
czynki nie udało sie, ura­
tować.

Również życie dwóch 
dalszych z urodzonych w 
niedzielę sześeioraczków 
jest w niebezpieczeństwie. 
Wystąpiły u nich typowe 
dla wcześniaków trudności 
z oddychaniem. Stan po­
zostałych dzieci określa­
ny jest przez lekarzy jako 
zadowalający lub dobry.

Rodzina Edwarda i Edny 
Stanek, która nieoczeki­
wanie tak znacznie się po­
większyła otoczona jest 
sympatią całej Ameryki. 
Do Denver napływają dzie 
siątki depesz z życzenia­
mi. Stanem zdrowia po­
zostałych przy życiu ma­
leństw zainteresowały się 
najwybitniejsze sławy le­
karskie.

(PAP)-

Widmo bankructwa 
przed przemysłem lotniczym 
unii zachodnioeuropejskiej

"W stolicy Francji zakoń­
czyły się obrady przedsta­
wicieli parlamentów, mi­
nisterstw obrony, transpor 
tu, resortów nauki i prze­
mysłu państw — członków 
unii zachód nioeurope jskiej. 
Obrady poświęcone były 
projektowanemu zjedno­
czeniu wojskowego i cy­
wilnego przemysłu lotni­
czego, ponieważ — jak

stwierdzili uczestnicy pa­
ryskiego spotkania prze 
mysł ten stoi wobec kry­
zysu, z uwagi na silną 
konkurencję Stanów Zjed­
noczonych. W tej sytuacji 
zjednoczenie wysiłków Eu­
ropy zachodniej uznano 
za niezbędne, a odpowied­
ni raport przedstawiony 
zostanie w listopadzie br. 
zgromadzeniu unii.

W Bangladesz — nauka czytania na kursie dla 
dorosłych, zorganizowanym przez związek kobiet.

CAF-ADN
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Dokąd zmierza chemia?
Kon- W godzinach popołud- laboratoryjnych w naucza- 

obradowało 13 niu chemii, dyskutowano
grup roboczych kongresu, o wpływie potrzeb prze- 
podczas których konty* mysłu i gospodarki na pro

rozpoczętą we gramy jej nauczania, 
wtorek dyskusję na temat Precyzowano także kierun

Międzynarodowy
gres Doskonalenia Nau- niowych 
czania Chemii zwołany 
przez UNESCO kontynuo­
wał wczoraj obrady ple- nuowano 
name w auli Politechniki 
Wrocławskiej pod prze­
wodnictwem prof. Hussei- 
na Sadeka (Egipt). W obra na konieczność stosowania tym zakresie, 

prezes ulepszonych, nowych me­
tod oceny pracy studen-

Trzebiatowskl, który pełni tów, na dużą rolę zajęć kongresu, 
funkcję prezydenta kon­
gresu.

doskonalenia nauczania ki i możliwości współpra- 
chemii. Wskazywano m. in. cy międzynarodowej w

dach
PAN

uczestniczył 
prof. Włodzimierz Dzisiaj dalszy ciąg obrad 

(PAP)

Podczas obrad przed­
południowych wysłuchano 
wykładu laureata nagrody 
Nobla, radzieckiego uczo­
nego — pedagoga. Nikoła­
ja Siemionowa na temat: 
„Dokąd zmierza chemia?”.

Kwiaty pod Pomnikiem 
Obrońców Westerplatte
Jak już informowaliśmy, 

od ubiegłego czwartku 
trwa w Gdańsku ogólno­
krajowa giełda obuwnicza. 
Producenci — w tym 33 
zakłady kluczowe oraz 
przemysł terenowy i spół­
dzielczy — wystawili oko­
ło 3 ty*, modeli obuwia 
damskiego, męskiego, mło­
dzieżowego 1 dziecięcego. 
Organizatorzy giełdy — 
Zjednoczenie Przemysłu 
Skórzanego i Centrala Han 
dlu Obuwiem w Łodzi — 
przewidują, że kontrakta­
cja wzorów obuwia na I 
półrocze zakończy się już 
ostatecznie w piątek, a wy 
niki jej zadowolą obie stro 
ny: producentów i handlów 
ców.

W dniu wczorajszym w 
godzinach popołudniowych 
delegacja uczestników gieł­
dy złożyła kwiaty przed 
pomnikiem na Westerplat­
te, czcząc tym samym bo­
haterstwo obrońców Wy­
brzeża.

Delegacja KW PZPR w Gdańsku 
powróciła z Konstancy

Na zaproszenie komitetu skiego RPK i przewodni- 
partii w Konstancy oraz czącym Komitetu Wyko-
tamtejszej rady narodowej 
w ostatnich dniach prze-

nawczego Miejskiej Rady 
Narodowej towarzyszem

bywała w Rumunii dele- Petro Nicolae, a także in- 
gacja KW PZPR, której nymi działaczami RPK w
przewodniczył I sekretarz Konstancy. Na spotkaniach 
KW PZPR w Gdańsku omawiano szereg proble-
Tadeusz Bejrn. W skład mów pracy partyjnej oraz
delegacji wchodzili: I za- zagadnienia współpracy
stępca przewodniczącego między obydwoma komite- 
Prezydium WRN Mieczy- tami.
sław Kalinowski, zastępca 
kierownika Wydziału Pro-

Delegacja gdańska prze­
bywała również w stolicy

pagandy i Agitacji KW Rumunii, zapoznając się z
PZPR Józef Jakubczak.

W czasie pobytu delega-
zabytkami, ośrodkami kul­
tury, zagadnieniami roz-

cja gdańska interesowała wiązań urbanistyczno-ar- 
się zagadnieniami gospo- chitektonicznych i komu-
darki morskiej w tym nalnych, a także zwiedziła 
szczególnie problematyką nowe osiedla mieszkanio-
działalności stoczni i portu we. 
w Konstancy, niektórych Delegacja została 
tamtejszych zakładów pra jęta przez

przy- 
kierownictwo

cy oraz problematyką roi- partyjnych władz w Buka- 
nictwa i przemysłu rolno- reszcie.
spożywczego. Zapoznała 
się z organizacją turystyki

Wizyta delegacji gdań­
skiej w Konstancy zapo-

i bazą rekreacyjno-tury- czątkowała współpracę obu 
styczną regionu. regionów.

W trakcie wizyty dele- ■

Wystąpienie Stefana Olszowskiego
# Dokończenie *e str. 1 darcze. turystyczne, nauko* Federalna Niemiec a hr

we i kulturalne — oba na* nymi europejskimi krajami 
wych kwestionowały trwa- $ze oaństwa wnoszą tym socjalistycznymi, 
ły i ostateczny charakter- samym ważny 'wkład' do
zachodniej granicy Polski.

Dopiero na przełomie lat 
sześćdziesiątych i siedem­
dziesiątych — do dojściu 
do władzy rządu Brandta 
i Scheela — powstały mo*

dalszego uzdrawiania sy­
tuacji międzynarodowej i
umacniania pokoju. Pełna W związku z Przyjęciem 
normalizacja stosunków do ONZ NRD i NRF. Karl 
Polska — Republika Fede- Waldheim udzielił wywia* 
ralna Niemiec należy do du zachodnioniemieckiei te-

. . , . .___ podstawowych ogniw budo- lewizji. Oświadczył on. że
zhwości__u^^ia^Äls_;-ffun; wania zaufania miedzy na- przyjęcie obu państw nie-

rodami europejskimi. mieckich do tej organizacji
Pragnę wyrazić nadzieję, przyczyni się do umocnie- 

że usunięte zostaną przesz- nia jej „uniwersalnego cha 
kody i znalezione będzie rakteru”. Kurt Wąldheim 

Wejście Republiki Fede* właściwe rozwiązanie, u“ wyraził nadzieje, że żarów
ralnej Niemiec do ONZ możliwiaiace podpisanie u- no NRD tak i NRF bę-
stwarza warunki dla roz- kładu miedzy CSRS a Re- da aktywnie współdziałały 
wiiania naszej współpracy publika Federalna Nie- przy realizacji zadań stoją- 
również na płaszczyźnie mieć. a także nadzieje, iż cych przed ONZ i wniosą
wielostronnej. Rozwijając zostana znormalizowane cenny wkład do tej orga*
stosunki polityczne, gospo- stosunki miedzy Republika nizacii. (PAP)

ków pomiędzy; Polska a 
Republika Federalna Nie­
miec na nowej płaszczyź­
nie. ■ •

Delegacja młodzieży krajów 
Układu Warszawskiego 

u ministra obrony narodowej
W dniach 12—19 bm. 

przebywały w Polsce — na 
zaproszenie Ministerstwa 
Obrony Narodowej — de-

Czechosłowackiej Armii Lu delegacji organizacji mio­
dowej, W?olnej Młodzieży dzieżowych armii Układu 
Niemieckiej Narodowej Ar- Warszawskiego przyjął min. 
mii Ludowej NRD, Wszech obrony narodowej — gen.

legacje organizacji młodzie związkowego Leninowskie- broni Wojciech Jaruzelski.
żowych armii państw 
stron Układu Warszawskie­
go: Dymitrowskiego . Ko­
munistycznego Związku go Związku Młodzieży Wę 
Młodzieży Bułgarskiej Ar- gierskiej Armii Ludowej,
mii Ludowej, Socjalistycz­
nego Związku Młodzieży

gacja nasza odbyła spot­
kania z I sekretarzem Ko­
mitetu Wojewódzkiego Ru 
muńskiej Partii Komuni­
stycznej i przewodniczą­
cym Komitetu Wykonaw­
czego Wojewódzkiej Rady 
Narodowej towarzyszem 
Nasilę Vilcu oraz z I se­
kretarzem Komitetu Miej-

go Komunistycznego Zwiąż Obecny był szef GZP WP 
ku Młodzieży Armii Ra- gen. dyw. Włodzimierz 
dzieckiej, Komunistyczne- Sawczuk.

Podczas 7-dniowej wizy­
ty wymieniono doświadcze- 

Wczoraj w ostatnim dniu nia z działalności organi- 
pobytu, przewodniczących zacji młodzieżowych w brat

nich armiach w dziedzi-

Proces przeciwko Nasierowskiemu i innym

W piątek zeznania
pierwszych świadków

W toczącym się w War- skarżonego, sąd odczytał 
spawie procesie przeciwko obszerne fragmenty z jego 
b. aktorowi Jerzemu Na- zeznań złożonych w śledź- 
sierowskiemu, Maciejowi twie.
Banasiowi i Andrzejowi 'Rozprawa wznowiona zo 
Rukuszewieżowi . -zakonczo V piątek fi bm.“ W
na zoctała pierwsza faza sąd przesłucha
rozprawy składanie, wy pierwszych świadków spo 
jaśmeń przez oskarżonych. kilkudziesięciu zgło-

Wczoraj część rozprawy gzonvch w tej sprawie, 
odbywała się przy ogłoszenie wvroku przewi 
drzwiach zamkniętych W dziane jest w poCzątkach 
tym czasie sąd wydalił z pażd7iernika.

■■ '5

Zbiór lawendy w plantacji ziół państwowego gospodarstwa w Daranyi 
Puszta na Węgrzech. CAF*MTI

sali osk. Nasierowskiego, 
który zachowywał się w 
sposób uwłaczający po­
wadze sądu.

Broniący Nasierowskiego 
adwokat Jacek Wasilew­
ski ponowił swoją wątpli­
wość z pierwszego dnia 
procesu, co do stanu psy­
chicznego oskarżonego. W 
odpowiedzi biegli lekarze 
— psychiatrzy podtrzymali 
swoje stanowisko, że zacho 
wanie Nasierowskiego nie 
nosi cech choroby psychicz 
nej, ani uniemożliwiają­
cych mu uczestnictwo w 
rozprawie.

Wobec nieobecności «-

(PAP)

„Nowy“ program ulsterski 
premiera Heatha

noczenia się obu części Ir­
landii w niedalekiej przy­
szłości i pogłębiłby jej roz

W NRF

Komunista nie może 
być sędzią

Prób-lac znaleźć wvjścle mier, Edward Heath dał montu, rozwiązanego po nu z dotychczasowych 
z trudności spowodowa- wyraz tym poglądom w przejęciu przez parlament prob utworzenia chociażby 
nvrh svtuacia w Ulsterze wvwiadzie radiowym, któ- brytyjski bezpośredniej pozoru autonomii Ulsteru. 
konserwatywny rząd Wiel • rego udzielił po powrocie władzy nad Irlandią Pół- Taki krok przekreśliłby 
kiei Brytanii nie wyklucza z Dublina. Wypowiedział nocną. Zgromadzenie do również perspektywy z.ied' 
możliwości przyłączenia się przede wszystkim za tej pory jeszcze nie funk- 
Irlandii Północnej do Zjed „uregulowanym problemu cjonuje, ponieważ była par 
noczonego Królestwa. Pre- na podstawie pełnej inte- tia rządzącą uniomstow i _

s gracji Irlandii Północne] związana z mmi protestan łam. Większość obserwa-
ze Zjednoczonym Króle- cka partia lojalistów od* torów podziela opinię, że 
stwem”, jeśli do marca mawiają jakiejkolwiek 
1974 r. nie zostanie utwo- współpracy z przedstawi- 
rzony organ wykonawczy cielami mniejszości kato- 
zgromadzenia Irlandii Pół lickiej.
nocnej, tj. miejscowy rząd. Pełne zjednoczenie Ir- 

Zgromadzenie to zostało landii Północnej z Wielką cięż już nawet, bezpośred- 
utworzone zamiast ulster- Brytanią oznaczałoby nie ni zarząd Wielkiej Bryta- 
skiego parlamentu, Stor- tylko rezygnację Londy

Asesor
Goetz, 
kiej Partii Komunistyćz-

sądowy Volker nej (DKP) nie może w
członek Niemiec- Niemieckiej Republice Fe­

deralnej objąć stanowiska 
sędziego. Odmowną decy­
zję potwierdziło we wto­
rek ministerstwo sprawie­
dliwości Nadrenii Północ­
nej — Westfalii.ośmiu

• Polskie Ratownictwo O- 
krętowe zajęło się przeholowa 
niem * Kłajpedy do Świno­
ujścia doku o udźwigu 4 300 
ton. Dok ten został zakupio­
ny w ZSRR dla świnoujskiej 
Morskiej Stoczni Remontowej, 
która znajduje się obecnie w 
budowie. Ponieważ wszystkie 
jednostki holownicze PRO są 
zajęte, przedsiębiorstwo to za 
czarterowało dwa duże ho­
lowniki Zarządu Portu Gdy­
nia.

Obie Jednostki wyruszyły 
po dok do Kłajpedy, zabrały 
go stamtąd i kontynuują rejs 
powrotny z tym potężnym o- 
biektem na holu. Przewiduje 
się. że Jut dzisiaj nowo żaku 
piony dok dotrze do miejsca 
przeznaczenia.

• Na Bałtyku trwa sztormo 
wa pogoda. Siła wiatru docho 
dziła wczoraj do 7 stopni w 
skali Beauforta. Mimo tych 
trudnych warunków wielu ry 
baków naszego wybrzeża — 
z Helu. Władysławowa, Swib- 
na, Gdyni i innych portów 
rybackich — udało się na po 
łowy. Łącznie na łowiskach 
przebywało wczoraj ok. 110 
kutrów 1 łodzi.

Minister sprawiedliwości 
tego kraju Diether Posser 
(SPD), który jeszcze w lip- 
cu podpisał nominację, a 
następnie zawiesił ją ze 
względu na kampanię pod 
jętą przeciwko Goetzowi i 
DKP, w którą zaangażo­
wały się partie koalicji 
rządzącej i partie opozy­
cyjne, oświadczył, że de­
cyzja poprzednia zostaje 
uchylona. Posser uznał, że 
„komunistyczne poglądy 
Goetza nie dają rękojmi, 
iż będzie on bronił syste­
mu politycznego NRF”.

(PAP)

w ten sposób Wielkiej 
Brytanii nie uda się roz­
wiązać problemu ulster- 
skiego i osłabić napięcia 
w Irlandii Północnej. Prze

Wstrzymanie żeglugi 
na Odrze

Trwając.* f*d kilku ty­
godni susza w rejonie woj. 
wrocławskiego bardzo ob­
niżyła poziom wody w 
Odrze. Na odcinku pomię­
dzy Wrocławiem i Szeze- 
cinem głębokość rzeki wy­
nosi obecnie miejscami za­
ledwie niecały metr. Dy­
rekcja „Żeglugi na Odrze” 
podjęła decyzję o okreso­
wym wstrzymaniu nawi­
gacji na środkowym i doi 
nym odcinku rzeki.

częstym (podobnie niskie 
stany wód wystąpiły w 
rzece przed trzema laty).

nii w . Ulsterze wzbudził 
poważne niezadowolenie 
zarówno katolickiej, jak i 
protestanckiej ludności Ul­
steru.

W związku z tym do­
radcy Iieatha pośpieszyli z 
wyjaśnieniem, że premier 
Wielkiej Brytanii nie roz­
począł żadnej nowej ofi­
cjalnej polityki, a po pro­
stu sformułował swoje pro 
pozycje. (PAP)

nach: ideowego wychowa­
nia, gotowości bojowej, dy­
scypliny, a także zapozna­
no przedstawicieli bratnich 
armii z osiągnięciami So­
cjalistycznego Związku Mło 
dzieży Wojskowej.

(PAP)

troili □

Ruch i Gwardia „i tarczą“

Ze zmiennym szczęściem walczyli 
polscy piłkarze w pucharowych meczach

REMIS LĘGUPonad setkę spotkań pucharowych rozegrali wczoraj 
piłkarze w całej Europie, Nas naturalnie interesują losy
i polskich drużyn, uczestniczących w europejskich roz- ^ rozegranvm w Warszawie 
grywkacb pucharowych. Nasze drużyny walczyły wczo- mecj!u piłkarskim I rundy Pu 
raj ze zmiennym szczęściem. • charu Zdobywców Pucharów

Najlepiej spisał się chorzowski RUCH, który wygrał Legia 2remisowała z PAOK 
w Pucharze UEFA w Katowicach wysoko 4:1 z zachód- n{ki ^ {0.0) Bramki
nioniemiecką drużyną Wuppertaler SV. Dobrze wypadła też / PAok Terza
warszawska GWARDIA, która również w spotkaniu Pucharu t . ' . . .. T
UEFA pokonała w Budapeszcie 1:0 Ferencvaros. Nie bez ” ", winszans na awans (naturalnie po udanym rewanżu) jest W 56 min* Wldl6w
drużyna mistrza Polski STAL Mielec, która w spotkaniu tJ,s'
Klubowego Pucharu Europy przegrała w Belgradzie * piłkarze PAOK zaskoczyli 
Crveną Zvezdą 1:2. Najsłabiej spisali się chyba piłkarze zaróWno kibiców, jak i piłka 
LEGII, którzy w meczu Pucharu Zdobywców' Pucharów, X7y Legii swoimj umiejętnoś- 
grając na własnym terenie, uzyskali z grecką drużyną ciami. Jest to drużyna grają* 
PAOK Saloniki tylko remis 1:1. (rs) ca 2yWj0j0wo, ale żywioł ten

* przewagi Stali i po rzucie jest w tWarde
rożnym egzekwowanym przez

RUCH POKONAŁ 
WYSOKO

WUPPERTALER SV

taktyczne wpajane drużynie

wali szybkością, sprawnością,nie wpadła do bramki Kukli.

Ponad 4» tys. widzów przy­
było wczoraj oglądać w Kato­
wicach spotkanie I rundy Pu­
charu UEFA pomiędzy Ru­
chem a Wuppertaler SV (NRF).

gwałtownym przyspieszeniem. 
Nieobce są im techniczne 
tircki, a i pod względem tak 
tycznym okazali się drużyną 

W meczu Pucharu UEFA dojrzałą, 
grupy VI warszawska GWAR Mecz miał charakter wyrów

SUKCES GWARDII 
W BUDAPESZCIE

whanif^aM.n,WRf^lfa^yu,?" nlA wygrała w Budapeszcie nany. lecz nieco więcej sytu* 
dla_?u* z miejscowym FERENCVA- acji podbramkowych stworzy 

ROS 1:0 (1:0). Bramkę zdo- ii goście. Mowllk wielokrot-
był w’ 39 min. Szymczak. Spot nie znalazł się w opałach, 
kanie prowadził r-dziecki sę Drużyna Legii w sumie *a-

chu zdobyli: Bula w S min., 
Marks w 48 min., Herisz w 73 
min. i Maszczyk wT 79 min. 
Jedyną bramkę dla W?upper-
taler SV zdobył * karnego w ńzia Sobuszenko. Gra toczyła wdodla swych sympatyków.
71 min. Kohle.

Komplet widzów’ na stadio­
nie chorzowskiego Ruchu był 
świadkiem kolejnego zwycię­
stwa lidera polskiej ekstrakla­
sy. Zwycięstwa tym cenniej­
szego, bo odniesionego po do­
brym meczu nad czołową dru-

się podczas ulewnego desz- którzy przed meczem byli 
cxu* przekonani o jej zwycięstwie.

GWARDIA: Pocialik, Lipiń- Trzeba jednak dodać, te prze 
ski, Kieiak, Michalik, 2mu- ciwnicy okazali się drużyną 
da, Sroka, Kwaśniewski, Po- groźną o dużym zasobie u- 
lakow, Małkiewicz, Szymczak, miejętności. Byli ponadto zes 
Wiśniewski (Biernackił. polem bardziej wyrównanym.

FERENCVAROS: Geczl, Mar '' najlepiej spisyw^ała
żyną zachodnioniemiecką — t p.-'f.. RT;nt sl? trójka olimpijczyków: Dey
Wuppertalerem SV. to*‘ mcsiC!* Baun- Meggy s„. s

esi, Vepi, Kue, Szoeke, Brani- na, Cmikiewicz i Gadocha.

W Chile

Krwawe represje
wobec

zwolenników Allende

Pierwsza połowa przebiega- kovits (Engelbrecht), Mate, T.en ns13*®» ,b>’ł jeónak zupę! 
ją ca pod znakiem lekkiej prze- Ebedli. osamotniony w swych o*
wagi Ruchu przyniosła jedno- Spotkanie obu drużyn od- fensywnych poczynaniach, bo 
bramkową przewagę, mimo że było się w trudnych warun- wiem młody Dąbrowski grał 
swoich strzeleckich umiejętno- kach atmosferycznych, spowo schematycznie, nie imponował 
ści próbowali nawet obrońcy, dowanych dość ulewnym desi również niczym Nowak.
Sani3 przewaga "Ruchu dni*d w TT*- Rozmiękle boisko U' W obronie dobry mecz ro- 
i a P" .a8a Ru?h.u* Ju* w trud mało przeprowadzanie zegrał Niedziółka, dobrze spi-
3 mm. Marks po pięknym za składuych akcji, sporo było «Vwał *ie 7vemunt lecz obal
graniu Maszczyka zdobywa _i„PPlnvch nnri_ń s «trzałów zyw ł. ,zygmunt> Iccz ®Da;łiw l .. lueceinycB podań i strzałów, boczni defensorzy, a zwłasz*druga bramkę. Przewaga Ru- „ . --------- --------------- ---------------chu trwa nadal. I wówczas 7, rozpoczęli grę syste CŁa Samek popełniali wiele
jeden z nielicznych ataków “ei? V* • l Wędów.
gości kończy się faulem Drze- łowle *a wzmocniona defen- stołeczna Leeia bvła ta dra
wierkieen nn rtnstin sywa okazała się skuteczna, . »imeczna Legia oyia tą nmwieckiego na Gustlu Jungu. , ofensvwne nnczv- *yną której polscy kibice da-Dobrze prowadzący mecz sę- paraliżując ofensywne poczy naiwieksre szanse w wal
dzła francuski dvktuie karne- nanla Węgrów, którzy na po- wa11 najwięKsze szanse w wai
go którego pewnie wvkorzv- czątku spotkania atakowali ce °. Aw^ns d0 J1 rundy eu- ftiije Kobie. Odpowiedź Ru- dość energicznie i zdobyli w WJjiJ pucharów Po- 
cbu jest natychmiastowa, tym okresie niewielką prze- wszechnic uważano, ze rywal 
Wprowadzony ńa boisko He- wagę w polu. Gwardia ogra- wojskow,, ch — grecki zespół 
risz uzyskuje trzecią bramkę, niczała się wówczas jedynie PAOK Saloniki nie reprezen- 
a w pięć minut później Masz- do sporadycznych ataków, *uJe wysokiej klasy. ^ We śros 
czyk ustala wynik meczu na przy czym najbardziej aktyw ua Stadionie Wojska Pol*
4:1. ni byli Szymczak i Lipiński, skiego okazało się. że podo*

W drużynie gospodarzy ści- W obronie zaś wyróżniali się Ręcznych trenera Lee Shan-
Sroda upłynęła w Chile 1 realizującej plan taktycz- K,eiak 1 żmuda.

ny, na wyróżnienie zasłużyli-, , . , , , m „y, ,1« nyiwuicuie «»»utyii; ^ ® min. Szymczak miałpod znataem aaiszycn re- ■ Marks, Bula Wyrobek, Osta- możność uzyskania prowadzę* 
Dres W stosowanych przez i fiński, w drużynie gości naj- n*a* silny strzał prze*
juntę gen. Augusto Pino* 
cheta. wobec wszystkich 
zwolenników obalonego si­
ła ludowego rządu Salva~ 
dora Allende. Jak donosi 
agencja UPI. tego dnia w 
samym Santiago aresztowa­
no 53 osobv. Rzecznik jun­
ty przyznał, że nadal toczą 
sie Dotyczki z grupami 
uzbrojonych robotników, 
zwłaszcza na przemysło­
wych przedmieściach stoli­
cy. Reakcyjny dziennik 
..El Mercuric” informował 
o dużym ognisku oporu w 
mieście Antofagasta.

Szwedzki dziennik „Da- 
gens N.yheter”. po;vołuiac 
sie na wypowiedzi ludzi, 
bezpośrednio obserwu ja- 
cych szturm wmiska na fa­
bryki opanowane przez ro­
botników' pisał wczoraj, że 
w akcjach tyoh zamordo­
wano co naimniej 900 osób. 
Np. w stołecznych zakła­
dach tekstylnych, materia­
łów budowlanych j innych 
dokonywano masowych e*

bardzłej rzucał się w oczy szedł jednak ok. 30 cm nad 
wszędobylski Cremer oraz po- poprzeczka 
mocnicy: Galbierz i Neuberger,

nona me doceniano.
W rewanżu czeka więc Le­

gię bardzo trudne zadanie.
- • -

STAL PRZEGRAŁA 
W BELGRADZIE

W spotkąniu I rundy Klu­
bowego Pucharu Europy, Stal 
Mielec 
Crveną
dzów 35 tys. Bramki strzelili

W 25 min. drużyna polska 
znów nie wykorzystała dogod 
nej s. tuacj., marnując uobre 
podanie Małkiewicza. W mi* 
nutę później daleki, celny 
strzał Szymczaka obronił Piłkarze gdańskiego Stocz* 
węgierski bramkarz, niowca prawie bezpośrednio

Małkiewicz miał kolejną P<> zakończeniu kwarantanny
i powrocie do Gdańska z wy-

Stoczniowiec wygrał 
z „Atlas Copco’* 6:2

„„„.„i, _ heiWrad-zka **ansę zdobycia prowadzenia. 1 powrocie no traansKa z wy- przegrała z belgradzką ’ * G = prawy do Wioch, rozegrali
Zvezdą 1:2 (0:t). Wi- ? 5, ; . . . J wczorai spotkanie ze szwedz-

- •• „Atl.s-copco”
dla gospodarzy: Petrovic prTosto "i vęc® bramkarza. Sztokholm. Wprawdzie pozba­

wi’ 2 min. i Karasi, dla Stali: 
Lato w 4fi min.

w

gzekucil. Podobny los stał . .
Sie Udziałem gwardii rer tempo. Jednakie już po lO m.
botniczych w osiedlach u- 
bogiej ludności, noszących
imiona Lenina, ..Che” Gu- 
evary czy gen. Rene Sch­
neidera. zamordowanego 
nr zez praw-icowa bojówkę 
w przededniu objęcia wła­
dzy- orz er Ałlende w paź­
dzierniku 1970 r.

Potwierdzają sie też w*cze 
śniejsze doniesienia o roz­
strzelaniu wielu cudzoziem 
ców. którzy brali udział w 
walkach po stronie robot­
ników Santiago. Równo­
cześnie rozpoczęły sie de­
portacje uchodźców polity­
cznych do Boliwii i Argen­
tyny.

Uoragmona i jak się okaza- wieni ostatnio przez kilka dni 
ło jedyna bramka, padła do- treningu piłkarze Stoczniowca 
piero w 39 min. gry ze świel zagrali nienadzwyczajnie,

Sta! zasłużyła na remis i w nego strzału Szymczaka. Po wygrali jednak zdecydowanie 
pewnych okresach, zwłaszcza akcji rozpoczętej przez Pola- * drużyna szwedzka 6:2 (1:1). 
w pierwszych 20 minutach kowa lewym skrzydłem, pił- . , „„ c.^unin,,, hvMsry prz.„vi. miau. adecy- k. skl.r„,„na „a- ,S»,, “
dowaną przewagę nad zespo- dek boiska, gdzie przejął ją „^ami dla roztrenowanycb 
łem belgradzkim, który w nadbiegający Szymczak. 1 stoczniowców. Ustępowali jed 
tym czasie wielokrotnie wy- odległości 2» metrów kapitał- nak zdecydowanie gdańszcza- 
gwizdariy został przez własną ha bomba w nrawy dolny róg nom pod każdym względem, 
publiczność. Zaraz po gwizd- zdobył on prowadzenie dla zwłaszcza jednak kondycyj- 
ku sędziego, gospodarze go- Gwardii, nie Jeszcze w pierwszej po-

Przed zakończeniem pierw- łowię potrafili nawiązać mo- 
szej połowy drużyna węgier- mentami walkę ze Stociniow- 
ska poderwała się jeszcze do cem. w drugiej jednak części 
ataku, ale całym efektem by- meczu ograniczali się tylko do 

dwa zdobyte rzuty rożne, obrony, a niezbyt liczne kontr 
Również wysiłki obu dru- ataki były zbyt anemiczne, by 

żyn w drugiej połowie nie poważniej zagrozić gospo
rzom.

Bramki dła Stoczniowca zdo
spotkanie, prowadziła je mą- byli: Śmiałek 2, Gorzkowski, 

ka następnych minut Crvena £r*e taktycznie wykazała Dulski, Dy bicz i ^liszemcZ -

Zawodnicy amioniali „ybko Ma™k»ń- -k

rąco dopingowani przez kibi­
ców ruszyli do zdecydowane­
go ataku. Stal zepchnięta zo­
stała do defensywy. Wystar
Czyi moment wahania Janusa *y_ ,^wa. rdobyte rzuty rożne 
i 18-łetni Vladimir Petrovic
po podaniu Karasiego ostrym
strzałem zaskoczył Kuklę. Już przyniosły zmiany rezultatu.

Gwardia rozegrała dobrew 2 minucie gry Crvena Zve 
zda prowadziła 1:0. Przez kil-

n utach Stal opanowała sytu 
ację na boisku i dzięki ruty­
nowanym zawodnikom — Kas 
perezakowi, Rześnemu, Lato d<> błyskawicznych akcji ofen 
: „ , ! __ ’____ _ *—■wnych. Cała drużyna za-

i często swe pozycje, potrafi- H3514a 
li z defensywry przechodzić J

(rs)

i Domarskiemu uporządkowa- . ',u* J. służyła na nochwałę wykazuła grę.
Do końca pierwszej połowy 

gry zawodnicy Stali przepro­
wadzili kilka ataków’ na bram

jąc dużą ambicję i zdyscypii 
nowanie taktyczne.

Biorąc *iod uwagę, że w 
drużynie węgierskiej. która

kę Cryenej Zyezs)y, jednak wykazywała ostatnio wysoką

Kolejne zwycięstwo 
polskich siatkarzy
Seria zwycięstw polskich

bez powodzenia. formę i wygrała ostatnie trzy siatkarzy nad reprezentacją 
Po przer-wie do zdecydowa- spotkania, wvstąpiło aż 5 re- Japonii trwa. Po wtorkowym 

nego ataku przystąpili piłka- prezentantów Węgic a po- zwycjęStwie 3:1, we środę Po­
nadto ’'osiadała atut wirrze * Mielca. W 46 min. Lato 

minął dwóch obrońców i zdo­
był wyrównującą bramkę 
Od tej chwili rozpoczęły się nia. 
nieustanne ataki Stali. Polscy 
piłkarze niepodzielnie pano­
wali na boisku. W 65 min. 
groźny strzał Sekulskiego tra 
fil w ponrzeczkę.

W miarę upływu czasu 
Crvena Zyezda otrząsnęła się

nadto ’»osiadała atut własno- .go boiska, sukces Gwardii lac^ 2nowu z Jap_0?;
nabiera tym większego znaczę czykami, tym razem 3:2 (l«.la<

15:12, 12:15, 10:15, 15:9).

Okresowe wstrzymanie 
żeglugi aa Odrze jest o- 
statnio zjawiskiem dość

MARCIE I ZENONOWI NIKONOROW ewdaczn* 
wyrozy współczucia z powodu zgorni OJCA

Mikołaja Nikonorow
b. pracownika nouej Drukami

sklodajq
dyrekcja, samorząd robotniczy oraz 
koleżanki i koledzy z Drukami GWP 
RSW „Prasa-Książka-Ruch”.

Z prawdziwym żalem zawiadamiamy,, że dnia 14 wrześ­
nia br. zmarł w Warszawie

prof, dr inż, JULIAN LAMBOR
członwk korespondent PAN, emerytowany prafesor zwy­
czajny Politechniki Warszawskiej, długoletni członek Ra­
ds’ Naukowej instytutu Budownictwa Wodnego PAN w 
Gdańsku oraz Rady Redakcyjnej kwartalnika „Archiwum 
Hydrotechnik!”, odznaczony Orderem Sztandaru pracy 
II klasy i innymi wysokimi odznaczeniami państwowymi,1 
wybitny uczony hydrolog i znawca zagadnień gospodarki 
wodnej, autor cenionych podręczników i prac naukowych.

Śmierć prof. Lambora stanowi wielką stratę dla nauki 
polskiej i światowej.

K-WM

Dyrekcja, Rada Naukowa, Rada Zakładowa 
ZNP, Podstawowa Organizacja PZPR Insty­
tutu Budownictwa Wodnego PAN w Gdańsku

W dniu 1«. IX. 1973 r. zmarł w wieku 70 lat, eme­
rytowany pracownik Zarządu Portu Gdańsk, porucz­
nik żeglugi krajowej; i kapitan żeglugi śródlądowej I ki.

AUGUSTYN WICKLAND
od«fia*cotiy arebrną odznaką „Zasłużony pracownik 

morza”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. i IX. 1973 t. o godz. M
na cmentarzu w Gdańsku-Nowym Porcie.

Rodzima Zmarłego serdeczne wyrazy współczucia 
składa '

dyrekcja i rada zakładowa 
Zarzadu Portu Gdańsk

K-»l

W dniu 16 IX. 1973 r. zmarł

MICHAŁ KISIELEWSKI
eałowłek, który miłował ludzi, pracę i uczciwość. 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, pedałem Bojowników 
o Wolność i Niepodległość oraz innymi odznaczeniami 

państwowymi.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na Wito- 
minie nastąpi w dniu 20. IX. 1973 r. o godz, 14, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

K-8341
ZONA, SYN, SYNOWA I RODZINA

W dniu IZ, IX. Wit T, zmarła po krótkiej i ciężkiej 
chorobie

JANINA PAWŁOWSKA
■ domu Seniura

W Zmarłej tracimy długoletnią i sumienną pracownicę, 
nieodżałowaną koleżankę. Pogrzeb odbędzie się dnia 20. 
IX. 1973 r. o godz. 15 na cmentarzu Centralnym Sre- 
brzysko.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współczucia skła­
dają

koleżanki, koledzy, dyrekcja 1 rada zakła­
dowa Gdańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
w Gdańsku

K-8351

W hiszpańskim mieście Toledo słynącym niegdyś 
z wyrobów snycerskich i dziś można kupie zbroję 
— tylko klienci są współcześni. CAF-Kraszewski
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Jak towar...
Jak wynika z ostatnie­

go raportu Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy — 
w samej tylko Europie za­
chodniej znajduje się o- 
becnie ok, 11 min cudzo­
ziemskich robotników łącz­
nie z członkami rodzin. Są 
to: Portugalczycy, Hiszpa­
nie, Włosi. Jugosłowianie, 
Turcy, Grecy, Arabowie i 
czarni Afrykańcżycy. W 
USA pracuje ok. 4,2 min 
cudzoziemskich robotni­
ków (nie licząc tych, któ­
rzy przebywają tam nie­
legalnie),

Raport wskazuje, że 
wielu cudzoziemskich ro­
botników jest wyzyskiwa­
nych i dyskryminowanych 
w krajach w których pra 
cują; podkreśla ich wyob­
cowanie. ciężkie warunki 
mieszkaniowe i zdrowotne. 
Co najmniej połowa cudzo 
ziemskich robotników w 
krajach europejskich żyje 
bez swych rodzin, co stwa 
rza im wielkie trudności 
i komplikacje.

Najsmutniejszy jest los 
tych spośród cudzoziem­
skich robotników' — stwier 
dza raport — których 
szmugluje się nielegalnie 
przez granice jak towar. 
Badania ujawnionych wy­
padków wykazały, że ci 
ludzie, przewożeni często 
w okropnych warunkach 
musza płacić duże sumv 
organizatorom ich prze­
wozu przez granicę. Są do­
niesienia o nielegalnych 
migrantach obrabowanych 
z całego ich dobytku.

Mufki znowu modne. Pa­
ryski projektant mody 
l.ouis Feraud proponuje 
paniom mufki jako doda­
tek zarówno do strojów 
sp >rtowych jak i wieczo­
rowych.

CAF—AFP

Na XV Międzynarodowych Targach Maszynowych w Brnie 
,Bumar”, jednego z 15 polskich wystawców.

maszyny budowlane i drogowe z centrali
CAF—CTK

Przed I Zjazdem
Kół Przyjaciół ".......

WE współczesnymświe 
cie rośnie rola książ­
ki i bibliotek, Książ­

ka jest przecież jednym z 
n a j don i ośl e j s zy ch c z y n -
n ików kulturotwórczych, 
zawiera nie tylko określo­
ne informacje, nie tylko 
skłania ku pewnym posta- 
wom duchowym, ale wy­
rabia aktywną postawę u- 
mysłową jednostek. Biblio­
tekarze podejmują poważ­
ne wysiłki, by sprostać 
wciąż rosnącym zadaniom 
w zakresie gromadzenia, 
opracowywania i udostęp­
niania książek, a także w 
zakresie problematyki in­
formacyjno - bibliograficz­
nej. Przystępują obecnie 
do gromadzenia i udostęp­
niania zbiorów audiowizu­
alnych.

Istnieje społeczna potrze 
ba, by ciągle rozpatrywać 
problemy dotyczące funk­
cji i miejsca książki, w 
tym roli biblio-tek i jej. 
upowszechnienia. Temu za 
daniu ma służyć także or­
ganizowany w październi­
ku br. I Zjazd Kół Przy­
jaciół Bibliotek.

Najofiarniejszych przyja­
ciół, udzielających pomocy, 
znajdują biblioteki w spo­
łecznym ruchu czytelni­
czym, w Kołach Przyja­
ciół Bibliotek. W woj. 
gdańskim — podobnie jak 
w innych regionach kra­
ju — ruch ten posiada bo­
gatą tradycję i dorobek. 
W formie zorganizowanej 
Koła Przyjaciół Bibliotek 
powstały w woj. gdańskim 
w 1956 r. Zapoczątkowała 
je Gdynia.

telników i bibliotekarzy do 
zakładania przy wszyst­
kich bibliotekach publicz­
nych w woj. gdańskim 
Kół Przyjaciół Bibliotek. 
Pragpiemy, by działacze 
Kół Przyjaciół Bibliotek 
byli inspiratorami twór­
czych poczynań na rzecz 
nowych zadań stojących 
orzed biblioteką współcze­
sną. Proponujemy od 1974 
r. organizowanie systema­
tycznych dorocznych spot­
kań delegatów Kół Przy-

Jerzy Kiedrowski

TURYSTYKA 
w atlantyckim wydaniu

Jak wynika z opubliko­
wanych ostatnio danych 
Sekretariatu OECD, wydat 
ki turystów wyjeżdżają­
cych z krajów Europy za­
chodniej do USA są obe­
cnie o ok. 22 proc. więk­
sze *— licząc średnio na 
jedną podróż “i w przelicze­
niu na 1 turystę — niż 
przed 4 laty. W tym ujęciu 
wynoszą one w 1973 r. ok. 
360 dolarów, nie licząc ko­
sztów przewozu (przelotu) 
przez Atlantyk.
' -inaczej natomiast jest w 
relaT^ odwrotnej — statys 
tycznie przeciętny turysta 
amerykański, wybierając 
się do Europy zachodniej, 
wydaje dziś o 4—5 proc. 
mniej w porównaniu ze sta 
nem sprzed 4 lat, a kon­
kretnie — ok. 450 dolarów 
(również bez uwzględnie­

nia kosztów przebycia tra­
sy atlantyckiej). Mimo te­
go spadku, przeciętna tury 
styczna kwota „amerykań­
ska” jest wciąż jeszcze zna 
cznie wyższa od „zachod­
nioeuropejskiej”; ponadto 
ogólna liczba turystów 
przemierzających Atlantyk 
z USA do Europy zacho­
dniej jest przeszło 2,5-kro- 
tnie wyższa niż w relacji 
odwrotnej — w bież. roku 
wyniesie ona przypuszczal­
nie ponad 4 min, wobec 
ok. 1,5 min zachodnich Eu­
ropejczyków, spędzających 
swe wakacje w Ameryce.

Globalne wydatki turys­
tów zachodnioeuropejskich 
w USA wyniosą w 1973 r., 
jak się ocenia, przeszło pół 
miliarda dolarów, zaś ame­
rykańskich w Europie za­
chodniej — ok. 1,8 mld do­
larów7.

Historyczny i społeczny 
rodowód tych towarzystw 
jest jednak znacznie dłuż­
szy. Towarzystwo Czytel­
ni Ludowych — organiza­
cja społeczna działająca na 
terenie zaboru pruskiego
— powstało w 1889 r. i 
miało na celu upowszech­
nienie poczucia narodowe­
go poprzez żywe słowo i 
książkę.

Obecny więc ruch prze­
jął od swych poprzedni­
ków bezinteresowną dzia­
łalność społeczną na rzecz 
upowszechnienia książki i 
rozwoju bibliotek, natural­
nie w innych warunkach. 
Z chwila wejścia w życie 
w 1947 r. dekretu o bi­
bliotekach powołano do ży­
cia komitety biblioteczne, 
które działały do 1953 r. 
Od 1956 r. jak już wśpomi 
nałem — działalność spo­
łeczną na rzecz kultury 
czytelniczej fprzejęły Koła 
Przyjaciół Bibliotek.

Koła miejskie są na o- 
gół większe i bardziej ak­
tywne. głównie w Gdyni, 
Gdańsku i Wejherowie.

Właściwy rozwój tego 
ruchu wymaga należytej 
informacji i propagandy.
Stąd zwołanie na 21 paź­
dziernika 1973 r. w Gdyni
— staraniem Wojewódzkiej 
i Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Gdańsku, 
Miejskiej Biblioteki Pub­
licznej w Gdyni przy 
współudziale „Dziennika 
Bałtyckiego” — I Zjazdu 
Kół Przyjaciół Bibliotek. 
Poprzez organizację tego 
spotkania pragniemy zmo­
bilizować aktywnych czy-

jaeiół Bibliotek w mia­
stach i powiatach oraz 
zjazdu wojewódzkiego. Bę­
dzie to pożyteczna praca 
po7.\valająea na wymianę 
doświadczeń, na dyskusję, 
na podejmowanie wspól­

nych decyzji wokół spraw 
bibliotek i na ich rzecz.

Pragniemy, by każde 
koło stawiało sobie jako 
podstawowe zadanie wszech 
stronną pomoc bibliotece, 
dopracowało się także swo 
istych form działania, naj­
bardziej dostosowanych do 
potrzeb i możliwości śro­
dowiska.

Korzystając t gościnnych 
lamów „Dziennika Bałtyc­
kiego” uprzejmie zapra­
szam do wypowiedzi na 
temat celów i programów 
działania Kół Przyjaciół 
Bibliotek, na temat pracy 
Bibliotek Publicznych. Li­
sty prosimy przysyłać pod 
adresem Wojewódzkiej i 
Miejskiej Biblioteki Publicz 
nej w Gdańsku 80*827, ul. 
Długa 12.

Szyprowie Wolniakowscy... są rekordzistami połowów, 
uznanymi za jednych z najlepszych w Spółdzielni Pra­
cy Rybołówstwa Morskiego ..Belona” w Dziwnowie. 
Zarówno kuter DZf-19, którym dowodzi szyper Ma­
rian Wolniakowski, jak i kuter DZI-2 pod dowództwem 
Kaliksta Wolniakowskiego wykonały już 14 sierpnia 
roczny plan połowów, łowiąc po 180 ton ryb.

Warto dodać, że obydwaj bracia pracują wr „Beto­
nie” 27 lat i tegoroczny rekord jest niemalże regułą 
w ich morskiej karierze.

Na zdjęciu: młodszy rybak Andrzej Mietluk i mo­
torzysta Henryk Borzęcki sortują złowione ryby na 
kutrze. CAF—Undro

Przed Krafową Konferencją Partyjną

ROZMACH W BUDOWNICTWIE
rolniczym

ZADANIA tego budo­
wnictwa w tym pię­
cioleciu są, w porów 

naniu z poprzednim, ponad 
dwukrotnie większe. Dyna 
mika wzrostu w produkcji 
globalnej sięga 232,6 proc., 
a w produkcji podstawo­
wej — 235,4 proc. Dotyczy 
to planu inwestycyjnego, 
skorygowanego w górę w 
stosunku do pierwotnych 
założeń 5-łatki. Taki skok 
świadczy z jednej strony o 
dużych możliwościach i u- 
miejętnościach wyzwalania 
w sprzyjających warun­
kach — po VI Zjeździe par 
tii —- sił produkcyjnych, 
ale zarazem też i o ogrom, 
nycb potrzebach. Wszak 
właśnie nowoczesne budo­
wnictwa© rolnicze, w połą­
czeniu z urządzeniami me­
chanicznymi gwarantuje o- 
bok bazy paszowej szybki 
wzrost produkcji zwierzę­
cej, którego przede wszyst­
kim oczekujemy od rolnic 
twa.

Dlatego też w powięk­
szonym planie inwestycyj­
nym udział podstawowych 
zadań budowlano - rolni­
czych wynosi 84 proc., pod 
czas gdy w poprzednim 
pięcioleciu — tylko 76,4 
proc. Jest to efekt uwrzgięd 
nienia priorytetowej pozy­
cji inwestycji rolniczych. 
W sumie w latach 1971— 
1975 zakłada się zbudowa­
nie łącznie przez ZBR 
9 836 izb na wsi, 54 tys. sta 
nowisk dla bydła, nie li­
cząc adaptacji pomieszczeń 
zastępczych oraz 105 tys. 
stanowisk dla trzody chle­
wnej. Warto Zauważyć, że 
w poprzednim pięcioleciu 
przekazano do użytku tyl­
ko 4 668 stanowisk dla 
trzody i ponad 29 tys. — 
dla bydła.

związku i dużym 
wzrostem zadań, 
przy równoczesnym 

ostrym deficycie siły robo­
czej, zrodziła się bezwzglę­
dna konieczność szybkiego 
zwiększania wydajności 
pracy. Tym sposobem po­
krywę się w 81 proc. przy­
rosty produkcji. M. in. d2ię 
ki temu ekonomika przed­
siębiorstw budownictwa 
rolniczego oparta jest na 
zasadzie pełnej rentownoś­
ci. Ponieważ najwyższy 
udział w' kosztach produk­
cji ma gospodarka materia 
łowa, przestrzeganie jej 
prawidłowości wymaga 
szczególnej uwagi. Dotych­
czas udało się obniżyć ko­
szty materiałowe o 1,6 
proc.

Istotnym procesem jest 
stopniowe nasilanie kon­
centracji budownictwa, łą­
czące się m. in. z podej­
mowaniem budowy dużych 
ferm dla zwierząt. Wpły­
wa to także na poprawę 
warunków pracy robotni­
ków' budowlanych, pozwala 
bowiem na tworzenie — ku 
ich wygodzie — lepszego, 
półstałego zaplecza socjal­
nego np. z szatniami, sto­
łówkami, miejscami nocle­
gowymi itp., co jest szcze­
gólnie ważne, gdy prowa­
dzi się roboty w terenie.

Dotychczasowe wyniki 
wskazują, że w stosunku 
do pierwotnych założeń pia 
nu w ciągu trzech pierw­
szych lat przekroczy się re 
alizację zadań w produkcji 
podstawowej o wartość 
400 min zł, a wobec wer­
sji skorygowanej — o 120 
min zł. W efekcie odda się 
do użytku w tym czasie o 
1 065 izb mieszkalnych wię 
cej niż przewidziano w 
podwyższonym planie, a 
ponadto przekaże się do­
datkowo 5 056 stanowisk 
dla bydła i 2 876 — dla 
trzody. Oprócz tego już

Spojrzenie wstecz i w przyszłość po to, by nabrać 
oddechu, zmierzyć siły i środki oraz dostosować tempo 
pracy w dalszym wykonywaniu zadań pięciolecia do 
naszych potrzeb i ambicji — to główny sens konsultacji 
narad branżowych przed Krajową Konferencją Partyj­
ną. Taki gospodarski obrachunek w budownictwie rol­
niczym Wybrzeża gdańskiego budzi sporo optymizmu, 
nie pozbawionego jednak troski o to, czy uda się 
utrzymać, nie spotykany de niedawna w tej branży, a 
występujący ostatnio rozmach,

w 1972 roku zakończo­
no przedterminowo budowę 
w Malinowie szklarni o po 
wierzchni 6 ha, a w tym 
roku przekazano użytkow­
nikowi w skróconym try­
bie bloki drugiego obiektu 
tejże wielkości. Wcześniej 
niż przewidywano nastąpił 
również rozruch sektora re

pełnym efekcie zadecydują 
dwa następne szczytowe la
ta. Trudne i nakładające 
się na siebie, zwiększone 
znacznie zadania wymagać 
będą od budowlanych peł­
nej mobilizacji i maksy mai 
nego wykorzystania śród- 
ków produkcji. Nieodzow­
ne będzie również lepsze

Teresa Chudek

W

produkcyjnego w nowo bu 
dowanej fermie przemysło­
wego tuczu trzody chlew­
nej na ponad 36 tys. sztuk 
w Czerninie.

PONADTO rozpoczęto 
budowę wielu innych 
dużych obiektów. W 

trakcie realizacji są także 
ważne inwestycje dla prze­
mysłu rolno-spożywczego, 
np. trzy fermy tuczu trzo­
dy o łącznej liczbie 22 tys. 
stanowisk. Rozbudowuje się 
Zakłady Mięsne w Gdań­
sku. Dobiega końca budo­
wa zakładów wylęgu dro­
biu w Wielkim Klinczu na 
50 tys. kaczek i ponad 7 
tys. gęsi, a w Kiełpinie na 
ponad 30 tys. kur i w Le­
sznie na 40 tys. kurcza­
ków. Poza tym prowadzi 
się wiele mniejszych inwe­
stycji rolniczych i pozarol­
niczych.

Mimo dość pokaźnych 
nadwyżek produkcyjnych, 
osiągniętych dotychczas, o

wyposażenie w wykrusza­
jący się, wciąż deficytowy 
sprzęt budowlany i trans, 
portowy. W tym czasie 
trzeba będzie przekazać do 
użytku m. in. 4 215 izb 
mieszkalnych, 31 tys. stano 
wisk dla bydła oraz 60 
tys. stanowisk dla trzody.

By sprostać takim za­
mierzeniom, trzeba sięgać 
po w pełni nowoczesne roz 
wiązania w dziedzinie tech 
niki, technologii i organi­
zacji budowy. Szczególnie 
duże znaczenie będzie mia­
ło — trwające już — prze­
chodzenie na nowoczesne 
technologie w budownic­
twie inwentarskim. Coraz 
szerzej stosować się będzie 
system „Fermbet”, oparty 
na lekkiej konstrukcji żel­
betowej ze ścianami war­
stwowymi, ocieplonymi 
wkładką Styropianową. Cię 
żar konstrukcji budynku 
zmniejsza się w tym przy­
padku wt porównaniu z tra

dycyjnym z 500 kg na 1 m 
kw. powierzchni użytkowej 
do 250 kg.

DZIĘKI już rozpoczę­
tej produkcji w no­
wo powołanym Przed 

siębiorstwie Konstrukcji 
Stalowych i Montaży Bu­
downictwa Rolniczego w 
Pruszczu Gdańskim możli­
we będzie również stosowa 
nie na szerszą skalę sys­
temu „Fermstal”. Jego pod­
stawą są lekkie, ramowe 
konstrukcje stalowe ze 
ścianami warstwowymi, o- 
cieplanymi wkładką styro­
pianową, albo wełną mine­
ralną. Ciężar konstrukcji 
budynków w stosunku do 
tradycyjnych zmniejsza się 
z 500 do 100—180 kg na 1 
-m kw.

W budownictwie mieszka 
niowym na wsi stosuje się 
na razie dotychczasowe sys 
temy oparte na częścio­
wym tylko uprzemysłowie­
niu. Poszukiwanie i wpro­
wadzanie bardziej nowo­
czesnych rozwiązań, m. in. 
w zakresie wielkości bu­
dynków i struktury miesz­
kań oraz ich funkcjonal­
ności, wreszcie szybsza i 
bardziej ekonomiczna ich 
budowa — to sprawy pilne 
i szczególnie ważne dla po­
prawiania warunków by­
towych pracowników rolni 
etwa. 2 Do rozwiązania tej 
sprawy przyczynić mogła­
by się budowa fabryki do­
mów typu Kestling.

We wszystkich rodzajach 
budownictwa wiele zale­
żeć będzie od dalszego po­
stępu mechanizacji robót i 
od wzrostu uprzemysłowie­
nia, uwarunkowanego głó­
wnie rozwojem produkcji 
elementów prefabrykowa. 
nych i konstrukcji. Jednak 
równie decydujące znaczę 
nie będą miały tak podsta­
wowe sprawy, jak: obniża­
nie kosztów, szybkość i ja­
kość budowania.

ZMOTORYZOWANYCH
Uwaga, jesień!
w dotychczasowym o- 

kresie 1073 roku mie 
szkańcy naszego wo­

jewództwa zarejestrowali 
kilka tysięcy nowych sa­
mochodów osobowych, a 
co najmniej kilkanaście 
tysięcy „świeżo upieczo­
nych” kierowców zaczęło 
samodzielnie próbować 
swych umiejętności w ru­
chu drogowym. Nie zawsze 
zdają oni sobie ‘ sprawę z 
faktu, że występująca o- 
becnie zmiana warunków 
ruchu, wywołana nadejś­
ciem jesieni, stawia nowe 
wymagania zarówno przed 
pojazdami jak i przed kie­
rowcami. Sprostanie tym 
wymaganiom jest podsta­
wowym warunkiem unik­
nięcia wypadku w sytua­
cjach, które jeszcze w o* 
kresie letnim nie groziły 
żadnym niebezpieczeń­
stwem. Stąd też kilka u- 
wag i propozycji kieruje­
my do tych, którzy będą 
spędzać za kierownicą swo 
ją pierwszą jesień w cha­
rakterze posiadacza pojaz­
du łub kierowcy.

Pepsi-Cola 
z Wrocławia
Lista czterech krajo­

wych wytwórni napojów 
Pepsi-Cola i Coca-Cola 
w Warszawie, Zabrzu, 
Nowej Hucie i Gdańsku 
powiększy się w ciągu 
najbliższych miesięcy o 
nowy zakład we Wrocła­
wiu, We wrześniu br. przy 
ulicy nomen omen Monopo 
lowej rozpoczęto już wstęp 
ne prace przy wznoszeniu 
obiektów — hali rozlewni, 
urządzeń chłodniczych. 
Dziennie wrocławska wy­
twórnia Pepsi-Coli do­
starczać będzie z jednej 
nitki produkcyjnej 200 tys. 
butelek tego napoju. Od­
danie nowej wytwórni do 
użytku ma nastąpić już 
w lipcu 1974 roku.

Prawdziwy ideał
W amerykańskim mie­

ście Phoenix w wyniku 
ankiety telewizyjnej uzna 
no Edgara Huntera za i- 
dealnego męża. Po wystę­
pie przed kamerami TV 
bohater został aresztowa­
ny i oskarżony o bigamię, 
Rozpoznała go na ekra­
nie poprzednia, ślubna żo­
na, którą porzucił.

Mario Ropp

TŁUM. MARIA STEFAŃSKA

33)
Gro radiowo! Schwarz nie słuchał dalej: 

małe światełko zabłysło nagie w ciemno­
ściach jego pamięci. Kto to mówił dziś o 
grach radiowych, w związku z Eliane? Po 
prostu Rebecca, Powiedziała, że jej sio­
stra lubiła ich słuchać, aby rozerwać się 
przy pracy i nawet z powodu jednej z tych 
gier przyniosła od babki płyty, aby znaleźć 
tytuł starej piosenki.

ROZDZIAŁ X!

! tym razem także Schwarz absolutnie nie 
wiedział, czy te szczegóły mają jakikolwiek 
związek ze śmiercią Eliane, ale w jego sy­
tuacji trzeba było od czegoś zacząć.

— Interesuje się pan grami radiowymi? — 
spytała Sarah?

— Nie - odparł policjant — nie mam 
czasu!

Patrzył w kierunku młodych ludzi, przeli­
czających właśnie żetony.

— 'Dobrze — rzekł wyższy — wygrałem!
— Kończymy na tym! — dodał drugi.
Podsunęli tablicę ku Jo Cha ironowi.
— ile ci płacimy, Jo?
Jo szybko podliczył j wymienił cenę.

— Poczekajcie! — przerwał Schwarz, kie­
dy obaj chłopcy kładli pieniądze do kie­
szeni, szykując się do wyjścia.

Zatrzymali się z niezbyt zadowolonym« 
minami,

— Jeśli chodzi o pańską sprawę — rzucił 
wyższy obojętnie - to od razu możemy od­
powiedzieć; nic nie wiemyI

— Nie - odparł Schwarz pojednawczo. — 
Chodzi mi o gry radiowe. Co to jest ta 
piąta tura?

— „Opona Dunlopa”. Trzeba najpierw 
.znaleźć odpowiedź na 4 pierwsze tury i ta 
daje prawo do odpowiedzi na piątą,

— Dużo przynosi ta piąta tura?
— To zależy od kiedy trwa, ponieważ po­

większa się o 15 000 starych franków każ­
dego dnia, o iłe nikt nie znajdzie odpowie­
dzi.

Chłopiec wzruszył ramionami.
— Niech pan mnie więcej nie pyta — 

skończył. — Słucham tego tylko jednym u- 
chem, bo i tak nigdy nie udaje mi się zna­
leźć wszystkich odpowiedzi w 4 pierwszych 
turach, więc sam • pan rozumie, nie mam 
żadnej szansy w piątej!

Rzucił pod adresem kolegi!.

— Idziesz? Już późno!
Ale Schwarz zatrzymał ich » otwartych

już drzwi.
— Jeszcze sekundę! Czy możecie mi od­

powiedzieć, w jaki sposób odpowiada się w 
tej grze?

— Telefonicznie... Ale tylko wówczas, kie­
dy ma się numer kończący się na pewną 
cyfrę, inaczej mówiąc, nie wszyscy mogą 
dzwonić każdego dnia, lecz każdy po kolei.

— Dobrze, rozumiem! — rzekł Schwarz.
Drzwi zamknęły się za obu chłopcami I

policjant powoli odwrócił się w stfonę ba­
ru. Jo i Sarah przyglądali mu się wciąż tak 
samo ciekawie.

— Dlaczego pan tak się interesuje tą grą? 
- spytała Sarah. - Nie sądzi pan chyba, 
że Emmy wygrał tę piątą turę? Przede 
wszystkim, nie ma telefonu!

— Nie — rzekł poważnie Schwarz — ołe 
może telefonować stąd i właśnie dziś, pięt­
naście po dwunastej, dzwonił!

Zwrócił się teraz wprost do Jo Charrona!
— Naprawdę nie wie pan, do kogo dzwo­

nił?
— Zupełnie nie. Poprosił mnie o żeton 5 

zamknął się na jakiś czas w kabinie. Już 
mówiłem panu, że kiedy z niej wyszedł, 
miał zadowoloną minę, to wszystko.

— Tak, zadowoloną! Zadowoloną, bo mo­
że dowiedział się, że wygrał?

— Gdyby wygrał — powiedział ostrożnie 
Jo — chyba by mi o tym powiedział! Ta­
kiego sekretu, chłopak taki, jak Emmy, nie 
zachowałby dia siebie! Z pewnością posta­
wiłby nawet kolejkę!

Schwarz zamyślał się coraz bardziej, za­
stanawiał się szybko, zmarszczywszy czoło. 
Spojrzał nagle na ścienny zegar wiszący w 
kawiarni, stwierdził, że wskazuje wpół do 
dwunastej i powiedział sobie wreszcie, że

najlepiej będzie zadzwonić natychmiast do 
Europy nr 1. Zaskoczyło go, że głośna wy­
raził tę myśl.

— Muszę zadzwonić do Europy.
— Teraz? - zdziwił się Jo Charron,
— Dlaczego nie? Ich audycje jeszcze się 

nie skończyły. Niech mi pan da żeton!
Charron podał żeton i Schwarz, zanim u- 

riał się do kabiny napotkał uważne i po­
sępne spojrzenie Sarah.

— Nie rozumiem — rzekła spokojnie - 
jaki związek widzi pan pomiędzy tą grą, 
nawet jeśli Emmy wygrał, a śmiercią Eliane.

— Być, może żadnego. Zaraz się wszyst­
kiego dowiemy.

Schwarz poszedł do ciasnej kabiny o śeia 
nach mniej lub bardziej popstrzonych róż­
nymi rysunkami, wśród których przeważały 
numery telefonów nakreślone w pośpiechu 
we wszystkich kierunkach.

Najpierw poszukał w książce rrumeru Ra­
dia Europa nr 1: ALMa-90-00. Nakręcił go 
szybko, natychmiast usłyszał miły i wdzięcz­
ny głos panienki z centrali i przedstawił się 
z całą konieczną powagą, spodziewając się, 
że młoda osoba nie posądzi go o robienie 
kawałów.

— Proszę zaczekać - odezwała się — po­
łączę pana z odpowiednim wydziałem!

Tam na pytanie Schwarza odpowiedział 
męski głos. Policjant dowiedział się, że is­
totnie, piątą turę „opony Dunlopa" wygrał 
tego dnia niejaki Emmanuel Maraułt, za­
mieszkały przy ulicy Ursulines w Paryżu. 
Wygrana osiągnęła 1 950 000 starych fran­
ków, co było w tej grze rekordem.

— Na cr/m polegało pytanie? - zapytał 
ponownie Schwa-rz.

fę. 4. n.)

Przed* wszystkim niezbędny 
jest dokładny przegląd pojaz­
du, a zwłaszcza urządzeń i ze­
społów mających wpływ na 
bezpieczeństwo jazdy. Szcze­
gólnie dokładnie i krytycznie 
należy ocenić stan ogumienia. 
Opony, w których nacięcia 
bieżnika są już płytsze niż 
jeden milimetr, choćby tylko 
na części obrzeża, należy bez­
względnie wymienić. Dotyczy 
to również kół zapasowych. 
„Łyse” opony na kołach za­
pasowych, traktowane latem 
przez niepoprawnych optymi­
stów jako dostateczna ase­
kuracja w przypadku wymia­
ny koła — w okresie jesien­
nym mogą stać się jedynie 
przyczyną wypadku. Przecież 
potrzeba założenia koła zapa­
sowego I kontynuowania jazdy 
może nastąpić właśnie na śli­
skiej nawierzchni jezdni.

Wnikliwej kontroli wymaga 
układ hamulcowy. O ile su­
cha jezdnia w miesiącach let­
nich tolerowała drobne nie­
dokładności w regulacji ha­
mulców, o tyle na obłocone] 
jezdni wcześniejsze lub zbyt 
późne działanie hamulców w 
jednym z kół jest często przy 
czyną nie kontrolowanego 
poślizgu i przykrych konsek­
wencji w postaci wypadku.

Sporo uwagi należy poś­
więcić instalacji elektrycz­
nej. Dużą część czasu bę­
dziemy jeździć przy włą­
czonych światłach, z pra­
cującymi silnikami wycie­
raczek i dmuchawy, a więc 
musimy zagwarantować 
sobie dostateczną spraw­
ność akumulatora i prąd­
nicy. Ważne jest zlustro­
wanie prawidłowości po­
łączeń przewodów elek­
trycznych oraz oczyszcze­
nie z rdzy oprawek i co­
kołów żarówek. Obowiąz­
kowo należy skontrolować 
prawidłowość ustawienia 
świateł mijania. Prawidło­
wa regulacja tych świateł 
ułatwi nam jazdę i ustrze­
że pTzed przykrymi konsek 
wencjami kontroli drogo­
wych. Zapasowe żarówki, 
umożliwiające wymianę 
żarówki przepalonej w do­
wolnym punkcie świetl­
nym, są niezbędnymi akce 
soriami, jakie winny być 
zawsze wożone w samo-: 
chodzie.

Skontrolować należy stan 
fartuchów aa tylnymi kołami. 
Sprawdzenia wymaga także 
prawidłowość ustawienia spry 
skiwaczy sayb i działanie wy­
cieraczek. Urządzenia te będą 
nam potrzebne bardzo często, 
a ich niesprawność może 
wręcz uniemożliwić jazdę. 
Zbiornik spryskiwaczy winien 
być stale uzupełniany pły­
nem, gdyż usuwanie błota a 
szyb bez włączenia spryskiwa- 
cza powoduje szybkie zużycie 
gumowych piór wycieraczek 
oraz rysowanie powierzchni 
szyby.

Podczas jazdy w czasie desa 
czu lub mżawki należy parnię 
tać, że warstwa błota osadza 
się również na szkłach re­
flektorów i kloszach pozosta­
łych świateł zewnętrznych. 
Należy je systematycznie czyś 
eić, gdyż inaczej pozostali 
kierowcy mogą nie dojrzeć 
»za skorupy błota włączonego 
przez nas światła hamulcowe* 
go łub kierunkowskazu.

W trakcie jazdy samo­
chodem należy pamiętać o 
tym, że tzw. szybkość bez­
pieczna zmienia się w bar 
dzo szerokim przedziale. 
Deszcz, mgła, błoto na je­
zdni powodują znaczne 
zmniejszenie tej szybkości. 
Stąd też zakręt, który la­
tem przejeżdżaliśmy z szyb 
kością 80—100 km/godz., w 
okresie jesiennym może 
wymagać zmniejszenia 
szybkości nawet o połowę.

W nadchodzącym okre­
sie czasu staje się realne 
niebezpieczeństwo poślizgu 
na jezdni, nawet przy sto­
sunkowo niewielkich szyb­
kościach. Sprzyjają temu 
liście spadające z drzew 
na jezdnie, deszcz, mżaw­
ki, błoto nanoszone przez 
koła pojazdów z poboczy 
lub nie Utwardzonych dróg. 
Pojawia się przy tym groź 
ba gołoledzi, trudnej do 
zauważenia dla kierowcy,

Niebezpieczeństwo poślizgu 
jest możliwe do uniknięcia 
tylko przy istotnym, ograni­
czeniu szybkości i unikaniu 
gwałtownych przyspieszeń, ha­
mowań i szarpnięć kierowni­
cą. Wydłużenie drogi hamo­
wania i groźba poślizgu win­
ny pociągnąć za sobą zwięk­
szenie długości odstępów mię­
dzy pojazdami jadącymi jed­
nym pasem ruchu, jak rów 
nież zwiększenie odstępów 
bocznych od pojazdów wymi­
janych i wyprzedzanych. 
Szczególną uwagę należy za­
chować przy wymijaniu lub 
wyprzedzaniu ciągników i sa­
mochodów ciągnących przy­
czepy, które w nieoczekiwa­
nych momentach wykazują 
tendencje do bocznych uślis- 
gów, niebezpiecznych dla po­
ruszających się obok pojaa- 
dów.

W okresie lata spotyka­
liśmy się nieraz z podmu­
chami bocznego wiatru, u- 
trudniającymi utrzymanie 
prostego kierunku jazdy. 
Obecnie, podczas jesien­
nych, sztormowych wia­
trów, podmuchy te są zna­
cznie silniejsze, a przy mo 
krej nawierzchni drogi i 
dużej szybkości grożą ze­
pchnięciem pojazdu z zaj­
mowanego pasa ruchu. 
Szczególnie wrażliwe na 
takie podmuchy są samo- 
chody-furgony, combi 1 nie 
stety... większość samocho­
dów małolitrażowych. Je­
dynym sposobem uniknię­
cia niebezpieczeństwa jest 
zachowanie zwiększonej 
ostrożności, a więc także 
ograniczenie szybkości przy 
wyjeździe z drogi osłonię­
tej zabudowaniami, lasem 
lub biegnącej w wykopie 
na odsłonięty odcinek dro­
gi na wolnej przestrzeni.

Na koniec okres jesiennej 
niepogody wymaga od kierów 
ców zwrócenia większej uwa­
gi na pieszych. W warunkacb 
wichury lub deszczu znacznie 
częściej spotkamy się z przy­
padkami nagłego wejścia na 
jezdnię przechodnia, który o- 
patulony szalem i przytrzy­
mujący kapelusz może nie 
zwrócić uwagi na nadjeżdża­
jący pojazd. W warunkach 
zapadającego zmierzchu znacz 
nie później zauważymy prze­
chodniów poruszających się 
na drogach otwartych pobo­
czem lub krawędzią jezdni. O 
rozmiarach zagrożenia z tego 
powodu niecb świadczy fakt, 
że w czwartym kwartale ubie­
głego roku aż 4T proc. ogółu 
wypadków w województwie 
gdańskim stanowiły potrące­
nia przechodniów przez po­
jazdy.

Andrzej Siwek
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W orońskiej „szesnastce"

Ślubowanie pierwszaków
Dzieci ze Szkoły Pod­

stawowej nr 16 w Gdań* 
sk.irOruni przeżyły wczo­
raj dużą uroczystość: pa­
sowanie na ucznia w kia 
saeh pierwszych. W spe­
cjalnie na tę okazję ude­
korowanej sali gimna­
stycznej zebrała się licz­
nie młodzież z klas star­
szych, nauczyciele, rodzi­
ce, przedstawiciele komi­
tetu rodzicielskiego, a na 
czele 98-osobowa grupa 
maluchów7, których miny 
świadczyły o pełnym zro­
zumieniu dla -powagi chwi 
li.

Aktu pasowania, w cza 
sie którego dzieci wypo­
wiadały ■ sakramentalne 
„przyrzekam być dobrym 
uczniem i dbać o honor 
szkoły” — dokonywali 
przy pomocy ogromnego o- 
łówka członkowie samo­
rządu szkolnego. Śłubo- 
w-anie odebrała z-ca dy­
rektora szkoły — Irena 
Wałdoch.

Wszyscy nowo pasowa­
ni uczniowie otrzymali z 
rąk swoich „chrzestnych” 
rodziców trzy zawieszone 
na niebieskiej kokardzie 
medale,i zobowiązujące do 
starania się o dobre wy­
niki w nauce. Ważnym do 
wodem złożenia przyrze­
czenia były Własnoręczne 
„podpisy” malców7 złożone 
W7 złotej księdze klasy.

Na koniec był przygo­
towany przez pierwsza­
ków7 program artystyczny 
oraz słodki poczęstunek 
przy wspólnej herbatce w 
świetlicy.

Od tego roku począw­
szy uroczystość ślubowa­
nia i pasowania na ucz­
niów przejdzie w szkole 
nr 16 na Oruni do stałe­
go już zwyczaju, jako e- 
lenient wychowawczy. Na 
tym polu szkoła osiąga 
dobre rezultaty, co nie­
wątpliwie jest zasługą od 
danej kadry pedagogów, 
a także — jak to podkreś­
la dyrektor szkoły Stani­
sław Zaremba — dosko­
nale się układającej współ

pracy z rodzicami (b. 
prężny komitet rodziciel­
ski) oraz zakładami opie­
kuńczymi. W ubiegłym ro­
ku np. rodzice i młodzież 
z klas starszych w czynie 
społecznym zradiofonizo- 
wali całą szkołę co nie by­
ło spraw7ą prostą. Wszy­
scy pracow'ali z oddaniem 
i poczuciem dobrze speł­
nionego obowiązku. Przy­
kładów zaangażowania sie 
w sprawy szkoły jest zresz 
tą wiele, a ■ to wszystko 
pozostaje nie bez wpływu 
ha jej dobre imię i osią­
gane rezultaty dydaktvcz- 
n o - w y c h o w a w c z e. (ad)

Już wkrótce gaz ziemny dotrze do mieszkań Gdyni

W następnej kolejności
Gdańsk I Sopot

w PRAWDZIE od końca 
roku dzielą nas ponad, 
trzy miesiące, ale war­

to już teraz pokusić się o 
ocenę tegorocznej pracy za­
łogi Gdańskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa oraz 
chociażby wspomnieć o naj­
bliższych jej zadaniach, istot 
tnych dla mieszkańców Trój­
miasta, a dotyczących dal­
szej do prą wy zaopatrzenia w 
gaz. Niewątpliwie dużym osią 
gnięciem jest, że na przykład 
produkcja gazu przez osiem

Dla mieszkańców
Obłuża

Mieszkańców gdyńskiego 
osiedla Obłuże Leśne ucie­
szy zapewne wiadomość o 
planowanym na przyszły 
rok rozpoczęciu budowy o- 
-czekiwanej placówki: przy 
chodni zdrowia.

Inwestorem jest Robotni 
cza Spółdzielnia Mieszka­
niowa przy Stoczni im. 
Komuny Paryskiej, wyko­
nawcą: Gdyńskie Przedsię 
biorstwo Budownictwa 
Miejskiego.

Ten sam wykonawca 
przewiduje również podje­
cie w 1974 r. pierwszych 
prac przy budowie' szkoły 
podstawowej w wyżej wy 
mienionym osiedlu. Obiekt 
będzie posiadał 24 pomiesz 
czenia na klasv i gabine­
ty, salę gimnastyczną. Za­
planowano także basen ką 
pielo wy. (J)

Odpowiedzi na krytykę

W sprawie pogotowia technicznego
Na nasz felieton pt. „Po 

gotowie ratunkowe dla po 
gotowia technicznego” z 7
bm. otrzymaliśmy dwie 
odpowiedzi. Jedną z Miej­
skiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji 
w Gdańsku, druga z Wo­
jewódzkiego Przedsiębior­
stwa Robót Wodociągo­
wych i Kanalizacyjnych.

Pismo MPWiK podtrzy­
muje kwestionowaną przez 
nas tezę, że to właśnie 
2 bm., a więc w niedzielę 
rozwiesiło zawiadomienia 
o wyłączeniu dopływu wo 
dy do budynków przy ul. 
ul. Kolberga i Kmiecej w 
dniu 3 bm. Istotnym 
elementem odpowiedzi 
MPWiK jest zarzut, że 
„redaktor piszący notatkę 
nie sprawdził kto jest fak-

O tym warto 
wiedzieć

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE
KTW „Przymorze” zaprasza 

o godz. 19 do Domu Społecz­
nego przy ui. Śląskiej na spot 
kanie z mistrzynią sztuki haf­
ciarskiej z Żukowa, która za­
pozna zainteresowanych z re­
gionalnym haftem kaszub­
skim.

W Klubie „Ssak” o godz. 16 
— przesłuchanie kandydatów 
do studia piosenki. Zgłaszać 
sie mogą chłopcy i dziewczęta 
którzy ukończyli 16 lat.

W klubie przyjmuje się rów 
nież kandydatów do młodzie­
żowego zespołu big-bandu jaz­
zowego.

WDK ZAPRASZA
...w poniedziałek 1 paździer­

nika o godz. 20.30 na spek­
takl „Antygony” Helmuta Kaj- 
zara wg Śofoklesa, w reż. 
Krzysztofa Rościszewskiego, 
scen. Marka Durczewskiego. 
Wykonawcy — artyści Teatru 
Ziemi Pomorskiej w Grudzią­
dzu.

Teatr ten, otrzymał za „An­
tygonę” puchar przechodni 
XV FTPP * w Toruniu.

Przedstawienie odbędzie się 
w sali Politechniki Gdańskiej.

Bilety do nabycia w dziale 
teatralnym WDK, Gdańsk, ul. 
Korzenna 33/35.

PRZY UL. POLSKIEJ
...32 w Gdyni (w lokalu 

ZDK) czynna będzie wystawa 
prac prof. Mariana Mokwy. 
Otwarcie wystawy w dniu 21 
bm. o godz. 16.

Godziny zwiedzania: co­
dziennie od godz, 15 do 22.

tycznym wykonawcą ro­
bót”. Było zaś nim Wo­
jewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót t Wodociągo­
wych i Kanalizacyjnych, 
podczas gdy pretensje za­
warte w felietonie skiero 
wane były pod adresem 
Pogotowia Technicznego, 
które — jak czytamy w 
odpowiedzi —■ „jak sama 
nazwa wskazuje (analo­
gicznie do pogotowia ra­
tunkowego) powołane jest 
do interwencji w nagłych 
wypadkach, a nie zajmu­
je się wykonywaniem dłu 
gotrwałych prac związa­
nych z robotami ziemny­
mi”.

Dnioa odpowiedź z Wo­
jewódzkiego Przedsiębior­
stwa Robót Wodociągo­
wych i Kanalizacyjnych 
przynosi wiadomość, że za 
łoga podjęła się wykona­
nia omawianych prac ja­
ko ponadplanowych, Umo 
wa z MPWiK przewidy­
wała termin ich zakończe­
nia 15. XI. br„ ale roboty 
sa już na ukończeniu i ter 
min zostanie znacznie skro 
eony. WPRWiK „w imie­
niu własnym i pozostałych 
zainteresowanych miesz­
kańców, dla których do­
bra realizowane jest nowe 
uzbrojenie ulicy — prze­
prasza za utrudnienia”.

(z)

Czyj to pies?
I znowu przypadek skale­

czenia dziecka przez psa na 
ulicy, a było to parę dni te­
mu na ulicy Kołobrzeskiej 
(przed domem nr 33a) na 
Przymorzu. Pies (mały) był 
w towarzystwie pana ubra­
nego w niebieską kurtkę. Mi­
mo niewielkiej ranki chłopiec 
(8 lat) zmuszony jest brać 
bardzo bolesne zastrzyki 
przeciwko wściekliźnie. Przer 
wać je można dopiero po 
upewnieniu się, że pies jest 
zdrów. W związku z tym wła­
ściciel psa proszony jest o 
skontaktowanie się z rodzica­
mi dziecka (Kołobrzeska 33a 
m. 11, teł. 52-49-43) i przed­
stawienie świadectwa szcze­
pienia psa.

miesięcy br. wzrosła w po­
równaniu z takim samym 
okresem ubiegłego roku o 
7 301 tys. m sześć., to jest 
o 8,3 proc., a ponadto całe­
mu okręgowi przybyło 10 552 
nowych odbiorców gazu.

Zwiększyła się też pro­
dukcja koksu o 3,7 proc. 
Wzrosła sprzedaż gazu w 
gazyfikacji bezprzewodo­
wej: dostarczono go o 194 
tony więcej.

Do uzyskania takich re­
zultatów przyczyniły się 
sprawnie prow-adzone re­
monty kapitalne sieci ga­
zowej oraz maszyn i urzą­
dzeń (w tym pieców ga­
zowniczych). Nie bez zna­
czenia jest tu także stale 
polepszająca się współpra­
ca z Przedsiębiorstwem Bu 
dowy Urządzeń Gazowni­
czych „Gazomontaż” oraz 
utworzenie w Gdańskich 
Okręgowych Zakładach Ga 
zownictwa specjalnego wy­
działu remontowo-budowla 
nego.

Z przewidzianych do re­
alizacji w planie pięciolet­
nim nakładów7 inwestycyj­
nych w wysokości 588 min 
zł wykorzystano już 408 
młn zł. Ważną i pilną po­
zycją inwestycyjną jest do­
prowadzenie i zagospodaro 
wanie gazu ziemnego w 
okręgu gdańskim. Nakłady 
inwestycyjne pozwoliły na 
przyspieszenie doprowadze­
nia gazu ziemnego na 
nasz teren o jeden rok.

Rozpoczęto od Tczewa, a 
już od 4 września, po wy­
budowaniu i uruchomieniu 
stacji redukcyjno-pomiaro­
wej w Zaborni <— gaz ziem 
ny dotarł do Trójmiasta.

Mając na uwadze pełne 
zabezpieczenie planowej 
realizacji zamierzeń inwe­
stycyjnych w bieżącej pię­
ciolatce — przewiduje się 
utworzenie w Gdańskich 
Okręgowych Zakładach Ga 
zownictwa somodzielnego 
oddziału wykonawstwa in­
westycji (już w przyszłym 
roku) oraz w rok później 
— zaplecza technicznego 
bazy transportowej.

Jak nas informuje dyrek 
tor naczelny GOZG inż. 
Władysław Teodorczak — 
wymiana gazu miejskiego 
na ziemny rozpocznie się w 
Trójmieście jeszcze pod ko­
niec tego miesiąca. Jak się 
chyba wszyscy już orien­
tują — związane to będzie 
z przystosowaniem urzą­
dzeń gazowych w domach.

Co się za tym kryje? Je­
śli na przykład piecyk ga­
zowy jest już mocno zuży­
ty — właściciel będzie sie

musiał zaopatrzyć w nowy. 
W7 piecykach jeszcze do­
brych wymieniane będą na­
tomiast palniki na koszt 
GOZG. W’ kuchenkach ga­
zowych — w zależności od 
ich typu — wymieniane bę­
dą tylko tzw. dysze lub 
palniki kompletne.

Kłopot jest w tej chwili 
jednak z tym, ' że mimo 
przeprowadzonej już sporo 
czasu temu inwentaryzacji 
urządzeń i mimo zapowie­
dzi o doprowadzeniu gazu 
ziemnego administracje nie 
doprowadziły jeszcze w 
niektórych domach wew­
nętrznej. instalacji gazowej 
do odpowiedniego stanu. 
Wciąż jeszcze bowiem 
stwierdza się, że gaz do 
kuchenek w niektórych 
mieszkaniach podłączony 
jest prowizorycznie — gu­

mowymi. grożącymi domow 
nikom .zatruciem wężami.

Gaz ziemny doprowadzo­
ny będzie do mieszkań w 
całym Trójmieście do 1980 
roku. Pod koniec września 
br. rozpoczną się tego ro­
dzaju prace w Gdyni, któ­
ra dotychczas zaopatrywa­
na jest w gaz z tłoczni 
gdańskiej. Cała ta „opera­
cja” w Gdyni potrwa do­
brych kilka miesięcy. Po­
tem gaz ziemny otrzymają 
mieszkańcy Gdańska wraz 
z jego najodleglejszymi 
dzielnicami, a w następ­
nej kolejności Sopot,

I jeszcze jedna wiado­
mość. Stary, szpecący oko­
lice ulicy Wałowej, a przy 
tym nieczynny od 1943 ro­
ku zbiornik gazowy jest 
już wreszcie demontowany.

Z. ».

Kto znalazł?
Uczeń Liceum Plastycz­

nego zgubił 12 bm. kolo 
parkingu na ul. Rajskiej 
w Gdańsku podniszczony 
neseserek ze SZKOLNYM 
aparatem fotograficznym.

Uczciwego znalazcę pro 
si o zwrot Wojciech Be' 
szterda, Gdańsk, ul. Ła­
giewniki 3.

Konkurs poradni „K"
Czy Rejonowa Poradnia 

Kobieca w centrum Gdań 
ska przy ' ul. Aksamitnej, 
czy przy ul. Gościnnej na 
Oruni? A może na Sto­
gach przy ul. Stryjewskie* 
go, ewentualnie któraś z 
poradni „K” na Przymo­
rzu (ul. ul. Piastowska, 
Chłopska, Lumumby)? Al­
bo poradnia we Wrzeszczu 
przy ul. Mickiewicza, 
względnie ul. Jesionowej? 
Na takie pytanie mogą 
odpowiedzieć tylko... ko­
biety, korzystające z u- 
sług tych poradni.

Trwa, rozpisany przed 
paroma miesiącami, kon­
kurs dla poradni „K” w 
Gdańsku, mający wyka­
zać, która z nich najlepiej 
służy ciężarnej kobiecie. 
Warunki konkursu dotyczą 
m. in. oświaty zdrowotnej 
niesionej przyszłej malec, 
prak tyczn y ch wskazówek. 
związanych z żywieniem i 
pielęgnacją dziecka itd.

Poradnie biorące udział 
w konkursie, przygotowa­
ne do wizyt przyszłych ma 
tek jak najstaranniej, cze­
kają — rzec by — w peł­

nym pogotowiu. Czeka 
przeszkolony dodatkowo 
personel, czeka sprzęt. To 
prawda, że wszystkie po­
radnie ,,K” w woj. gdań­
skim, powołane, by możli­
wie jak najlepiej służyć 
kobiecie ciężarnej mają 
obowiązek takiego służe­
nia, ale poradnie — u- 
czestniczkj konkursu chcą 
służyć jeszcze lepiej.1 za­
sługując sobie na honor 
uznania jury. mające kon­
kurs rozstrzygać...

Niestety, frekwencja sta­
wiająca gdańszczanki w 
nie najlepszym świetle z 
punktu widzenia intere­
sów ich własnych i rodzi­
ny, nie jest nadal najlep­
sza. Stwierdzenie warte 
chyba przemyślenia?

ir. m.

CO * GDZIE ł KIEDY

Jutro
koncert laureatów

21 bm., o godz. 19.30 w 
sali Filharmonii Bałtyckiej 
odbędzie się koncert lau­
reatów IV Ogólnopolskiego 
Festiwalu Młodych Muzy 
ków. Koncert prowadzi 
Zbigniew Chwedczuk. Ol­
ga n iz a tor a m i festiwalu 
(przesłuchania trwały od 
14 bm.) są: Ministerstwo
Kultury i Sztuki, GTPS. 
PWSM. SZSP i POiFB, 

Przypominamy, że celem 
imprezy było wybranie 
najzdolniejszych młodych 
wykonawców, absolwen­
tów wyższych szkół mu­
zycznych i umożliwienie 
im występów na wszyst­
kich estradach w kraju.

R. Klipo
sekretarzem KD PZPR 

Gdańsk - Śródmieście
W związku z przejściem do­

tychczasowego sekretarza pro 
pagandy KD PZPR Gdańsk- 
Śródmieście Jana Skowrona 
do pracy w szkolnictwie, 
funkcję te powierzono Ro­
bertowi Klipo.

Uwaga, rodzice!
Miejski inspektorat sa­

nitarny dla m. Sopotu 
przypomina o obowiązku 
szczepienia dzieci przeciw­
ko chorobie Heinego-Me- 
dina. któremu podlegają 
dzieci 'od 6 miesięcy do 
14 lat. ,

Szczepienia prowadzić 
będą wszystkie punkty 
szczepień w poradniach 
dziecięcych od godz. 8 do 
15.

Termin szczepień: 25 — 
28 wrzesień *br.

I Teatry ]
GDANSK, Opera, nie«. „Wy­

brzeże”, Nieboska komedia, 
g. 19.

SOPOT. Kameralny, Nieprzy 
jaeiel," g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, T7-
śmiechnij sie, g. 19.15. Dom 
Rzemiosła,, Teatr Ziemi Gdań­
skiej, Dzwony zwycięstwa, %■ 
19.

W Gdańsku Narodowe —
g. 10—18; Morskie —: g. 12—18; 
Archeologiczne. — g. 10—-15.

W Gdyni Marynarki Wojen­
nej — g. 10—17; Okręt 
„Burza’* — g. 9—18 (bęzpł); 
Oceanograficzne i Akwarium 
Morskie MIR — g. U—13; 
Jacht Club. ..Stai’V (wystawą) 
- g. 10-18.

W Helu Rybołówstwa — g. 
10-17.

W Malborku Zamkowe —
g. 10—17. ■

W Kwidzynie Zamkowe —
g. 9-17.

W Sztutowie Stutthóf — g.
3—.18.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzna — g. 18— 
17.

W PUCKU Etnograficzne — 
g. u—18,

W Elblągu muzeum czynne 
w g. 10—16.

RUMIA, Aurora, niecz. 
ŚWIBNO, Barkas, niecz. 
MAŁY RACK, Jagienka,

niecz.
OKSYWIE, Mewa, niecz.

7 DA S'SK. Leningrad, Ku­
ba! poi., od 11 l„ ę. 10, 12,30,
15, 17.30. 20, Kameralne, Je­
zioro osobliwoś;.: poi od 16
1., g. 15. 17.30 20. Kosmos,
Zimorodek, radź., od 7 i.. g. 
16; Pojedynek na wietrze, 
jap., od 18 li, g. 18, 20. Dru­
karz, Kowboju do dzieła, 
ang., od 16 1., g‘. 17, 18,: Ge- 
dania, Poszukiwany, poszuki­
wana, poi. od 14 1., g. 16, 18, 
20. Piast, Kaprysy Marii, fr„, 
od 11 1.. g. 17; Król, dania,, 
walet, NRF, od 16 i, g. 19. 
Watra — Dom Harcerza, 
Małżonkowie roku U, rura., 
od 14 1,, g. 16; Jeźdźcy, USA, 
od 16 1., g. 18. Żak-studyjne, 
Poślizg, poi., ód 1« 1., g. 16,, 
18. 20.

WRZESZCZ, Znicz, Zbereź- 
nik, ang., od 14 1,,. g. 15.30,
17.45, 20, Bajka Kot o dzie­
więciu ogonach, wh od 18
1., g. 10, 15, 17.30, 20: Czeka­
my na ciebie, radź., od 14 l..
g. 12.30. Tramwajarz, Czterej 
pancerni i pies. IV a. poi., 
od 7 1,, g. 16; Walter broni 
Sarajewa, jug„ od 14 1.. g.
18.

NOWY PORT, 1 Maja, Klan
Sycylijczyków, £r., od 16 1„
g. 16, 18.15, 20.30. /

OLIWA, Delfin, Trzeba za­
bić tę miłość, poi., od 16 1„
g. 15.45, 18. 20.15. .

SOPOT, Bałtyk, Boy friend 
ang.. od 14 l„ g. 15.30. 17.45, 
20. Polonia, Helga, NRF, od 
14 L; g. 15, 16.30; Nocny kow­
boj. USA, od 18 1„ g. 18. 20.15.

GDYNIA, Warszawa, Absol­
went, USA. od 16 L, ,g. 11, 
13.15: . Szpieg Szoguna, , iap<„ 
Od 18 i., g. 15.30 17.45, 29
Goplana, Kaprysy Marii, 'fr., 
od 11 1.. g. 9. 11; Beatrice
Cenci. wł.,- od 18 L, g. 13.30,
16, . 18.30; .Simon Bolivar,
hiszp., od 14 1., g, 2l. Atlan- 
tic-studyjne, Drogami czasu, 
poi,, od 11 1., g. 16.15; , Śmie, 
Smac, Smoc, fr., od, 16 1.,. g. 
17.45, 20.

ORŁOWO. Neptun, Uciekaj 
i daj się złapać Węg,, od IX;
1., g. 16; Dzięwćzyria i gór, 
jug.; od 16 U g, 18, 20.

OBŁUŻE Marynarz, Mały, 
wielki człowiek, USA) od 16 
1., g. 17, 19.30.

CHYLONIA, Promień. Krop 
ka, kropka, przecinek, radź-, 
od 7 1„ g. li. 13.15. 15.30; Bez 
wyraźnych motywów, fr., od 
16 1., g. 17.45. *».

CZWARTEK

PROGRAM LOKALNY 
Serwisy rybackie: 3,09. 5,35, 

12.58, 18.25, U.0.1
'5.45 -- . Z naszych wsi, 6 *0 — 

Studio Bałtyk. 7.45 — studio 
Bałtyk. 12*05 — Koncert popu­
larny, 12.23 — .Skrawek nie­
ba’’ — VII ode, pow. S, Go- 
szczurnego <38 ~~ Melodie
z całego świata, 16.15 — O
potrzebie rozszerzania Kon­
traktach. 16,25 — W pracow­
niach szczecińskich naukow­
ców. 16,45 — Radioreklama,
17.00 — PrzegJąd aktualności 
Wybrzeża 17.15 — Komentarz 
aktualny. 17.25 — Cykl; Wy­
obraźnia i życie” — „Posel­
stwo” ~r fr ’-siążki Fr, Feni- 
kowskiego, pierwsza szkoła 

aud R. Witkowskiej, 18.15
— Radioreklama

PROGRAM I

11.30 — Koncert przed hejna­
łem, 12,20 — Koszalin na mu­
zycznej antenie, 12,30 — Kon­
cert życzeń 13.25 — Radiowy 
poradnik rolnika, 14.09 —; Ze 
świata nauki i techniki, 14.0,'
— piosenka i gitara, 14.30 —
Sport to zdrowie, 14.35 — Mu­
zyczne wizyty — Rzym. 15.05 
A. Muzyczne wizyty — Lon­
dyn, 15.30 — Listy z Polski.
15.35 — Muzyczne , wizyty — 
Paryż, 16.00 — fu druga zmia­
na. 16.10 ~ Estrada Przyjaźni,
16.30 - Płyty z różnych stron
— Polska.

PROGRAM III

’ 9.09 — „Piknik na skraju 
drogi”, 9.10 — Solo na banjo,
9.30 — Nasz rok 73, 10.00 — 
Autor, kompozytor, piosen­
karz — Jean Roger, Caussimon, 
10.15 — N f T. 11.45 — Działa 
Navarony ode. powieści, 12,25
— Za kierownicą — Katowi­
ce; 13.00 ~ Na katowickiej
antenie. 17.15 — Mój magne­
tofon,. 17.40 — Nieznane o zna 
nych. 18.10 — Ballady^ wedrow 
pych szlaków. 18.30 — Polityka
dla wszystkich, 
nik Judy Coli 
Pocztówka dźw 
ryża. 19.20 —

18.45

?kowa

— Śpiew- 
19.05

z Pa­
ty go-

dnia 19.35 — Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 — Laureaci fest!-. 
wali studenckich. 20.25 — Jak 
być studentem, 20.45 — Radziec 
kie tria jazzowe. 21.00 — Inter- 
radio — magazyn muzyczny, 
21.30 Cyrk przebojów. 21.50 
— Opera tygodnia, 22.00 —
Fakty dnia.

CZWARTEK

PROGRAM I
film9.20 — „Jeden z nas” — 

fab. prod, radzieckiej,
18.25 — Program dnia,
16.30 — Ozienrik TV,
16,4!) - Dia młodych widzów: 

— Ek; an z bratkiem. .
17,45 - Dni Muzyki Kameral­

nej w Łańcucie (kolor),
18.15 — ..Panorama” — maga­

zyn informacyjny z Gdań­
ska,

18.35 — „Zielony świat” — pro 
gram publicystyczny,

19.00 — PKF
19.10 — Przypominamy, radzi, 

my,
19.20 — Dobranoc — Porwanie 

Baltazara Gąbki (kolor),
19.30 — Dziennik TV (kolor),
29.15 — „Trup w każdej sza­

fie” — film fab prod, cze­
chosłowackiej (kryminał) — 
kolor,

22.00 — Program publicystycz­
ny z cyklu: Rodzina,

22.30 - „GoHbroda ’ — tekst
v — Jerzy Kjeyny i Zbigniew

Lengfen —• też Jan Kobu- 
szewski. Wykonawcy: Ełż-

. bieta Bojanowicz, Anita 
Dymszówna. Helena Grusze­
cka, Maciej Berniński. Jan

' Matyjaszkiewicz Jan Koci- 
niak, Jan Kobuszewski. Sła- 
womir Lindner, Piotr Loretz, 
Bohdan Łazuka, Bronisław

Pawlik, Tadeusz Pluciński, 
Leon Pietraszkiewicz, Zdzi­
sław Szymański, Kazimierz 
Sędzimir,

23.05 - Dziennik TV,
23.20 — Wiadomości sportowe,
23.30 _ Program na piątek. . 

PROGRAM OŚWIATOWY
11.03 — Dla szkół kl. VII — 

język polski — Jan Kocha­
nowski,

13.00 - TV Kurs Informatyki 
— program rozwoju infor­
matyki. Wystąpienie prof, 
dr Jana Kaczmarka, mini­
stra nauki szkolnictwa wyż 
sżego i techniki

13.30 — Cybernetyczne podsta­
wy informatyki — ęz. 1 
wykł. doc. ds hab. Janusz 
Gościński.

14.00 — Matematyka w szko­
le — Powtórzenie wiado­
mości o liczbach i zbiorach 
w ćwiczeniach — cz, III W 
Krakowa),

15 20 - TTR — Chemia — L. 
16 (Węgiel — krzem i powt.) 
z Gdańska,

15 55 — TTR — Botanika — 
L. 16 (Podklasa wolnopłat- 
kowych. Rodziny: jaskrowa- 
te, makowate krzyżowe, ró­
żowate).

PROGRAM II
16.55 — Progr m dnia,
17.00— „Warsr-rwa” (Kraj­

obraz Polski) — program 
krajoznawczy (kolor),

17.30 — „Ludzie z gór” — film 
dok. prod, czechosłowackiej 
(kolor).

17.55 — ,Arty!e> ia — królowa 
broni” (nic nowego) przed 
kamerą Szymon Kobyliński 
(kolor),

18,13 .— „Hipnotyzer” —- film 
baletowy prod. CSRS (ko- 
l°r)

18.45 — „Jak będziemy żyć 
(kolorowe spotkania) — pro­
gram oświatowy (kolor),

19.20 — Bob: anoc (kolor),
19.30 — Dziennik TV (kolor), 
,20.15 — „Zmiana wachty” —

program rozrywkowy TV 
NRö (kolor)

21.25 — 24 godziny (kolor),
21.35 — „Młodzi zakochani” — 

film fab. prod, radzieckiej 
(kolor).

23.00 — Program na‘piątek.

I Apteki )
STAŁE DYŻURY NOCNE

Apteka nr 78 — GDANSK
ul. Kartuska 17; apt. nr 21 

GD, ORUNIA ul. Jedności 
Robotniczej 111, apt. nr 60 — 
GD.-STOGI, ul, Hoża 12: apt. 
nr 4 — GD.-NOWY PORT,
ul. Oliwska 83/4; apt, nr 71 — 
GD.-WRZESZCZ, al. Grun­
waldzka 126; apt. nr 89 —
GD.-PRZYMORZE . ul. Pia­
stowska; apt. nr 15 —
SOPOT ul. Boh. Monte Cassi­
no 21; apt, nr 20 — GDYNIA- 
-ORŁOWO. ul. Boh, Stalin­
gradu 66 '’dodatkowo w nie­
dziele i święta od 10 do 14).

STAŁE DYŻURY NOCNE

Apteka nr 38 — GDANSK 
al. Zwycięstwa 49 budynek 
Pogotowia Ratunkowego — 
(leki gotowe); apt. nr 13 
GDYNIĄ ul. Starowiejska 34 

Wszystkie wyżej wymienio­
ne apteki* realizują recepty 
na środki odurzające.* * *

Informacje o dyżurach noc­
nych aptek pod nr teł, 912.

r Sipilale j
OSTRY DYŻUR

W Gdańsku: Szpital Mary­
narki Wojennej w Oliwie, uh 
Polanki.

• * *

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób ' Skórno-Wenerologicznycb 
w Gdańsku, ul. Długa 84/85 
czynna całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA

—; Anonimowy 
31-00-00 w godz.

GDANSK 
Przyjaciel •
16—6.

TCZEW teł. 28-30. w po­
niedziałki. środy ^ piątki w 
godz, 17—22.

W

li Powszechna Kasa Oszczędności 2QQ0 SaiTlOChOdÓW POLSKI FIAT 126 D
K-8313

uprzejmie informuje, źe
lostome rozlosowanych w październiku dla osób, które zadeklarowały nabycie samochodu w 1977 r. oraz

— wniosły przedpłatę od razu w całości, względnie — do 30 września 1973 r. uzupełnią wkład do wysokości ceny samochodu, pomniejszonej o należne odsetki.

Dnia 17 września 1973 r. zasnął w Bogu, opa^ 
trzony świętymi Sakramentami mój najdroższy, 
nigdy nieodżałowany mąż

ś. tP-

WŁADYSŁAW OWORZANOWSK1
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 

28. 09. 1973 r. o godz. 8.30 w kościele Gwiazda Mo­
rza w Sopocie. Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 
16.00 na cmentarzu Katolickim w Sopocie, ul. 
Malczewskiego, o czym zawiadamia z głębokim 
żalem

ŻONA i RODZINA
G-7300

W dniu 17 września 1973 r. zmarł

WŁADYSŁAW DWORZANOWSKI
długoletni wzorowy pracownik Biura Projektów 
Budownictwa Komunalnego w Gdańsku, nieodżało­

wany kolega.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 września o go­
dzinie 16.00 na cmentarzu Katolickim w Sopocie.

Dyrekcja, rada zakładowa Biura Projektów 
Budownictwa Komunalnego w Gdańsku.

G-7340

X głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 17 
września 1973 r. zmarł mój ukochany mąż

mgr KAZIMIERZ JASKULSKI
intendent Polskich Linii Oceanicznych

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 września 1973 r. 
o godz. is na cmentarzu Witomińskim.

W żałobie pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Gdynia, ul. Wyspiańskiego 33/75 S-7218

Dnia 17 września 1973 r. zmarła najukochańsza 
córka i ciocia

ś. f P-

JANINA PAWŁOWSKA
% domu Seniura

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 września 1973 r, 
o godz. 15 na cmentarzu Centralnym Srebrzysko 
w Gdańsku-Wrzeszczu, o czym zawiadamia pogrą­
żona w smutku

RODZINA
G-7379

Dnia 17. IX. 1973 r. zmarła nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia i prababcia

ś. f p.

.HELENA SOBOTA
zacny, szlachetny i pełen oddania człowiek

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 IX. 1973 r. o go­
dzinie 12 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
S-7231

DYREKCJA P.P. „CEN PO" W BYDGOSZCZY

zawiadamia wszystkich odbiorców i do­
stawców woj. gdańskiego i koszaliń­

skiego, że

Z POWODU REMANENTU

MAGAZYNY przy ulicy Cegielnianej 1 w Bydgo­
szczy BĘDĄ NIECZYNNE ad dnia 1—15 paź­

dziernika 1973 r.

P.T. Odbiorców prosimy o zaopatrzenie się w 
potrzebny im sprzęt w terminie do dnia 30 wrze­
śnia 1973 r. ’ K-8316

CC&pcoJ

WTRYSKARKĘ pneuma­
tyczną 20—30 gram kupię. 
Oferty „7233” Biuro Ogło­
szeń 80-95» Gdańsk.

KOMFORTOWE mieszka- 
nife w domu 2-rodzinnym, 
piętro ió rn kw„ możłi- 
w/.ść kupna, ogród, zamie­
nię na 2 pokoje z wygo­
dami w Sopocie. Telefon 
51-43-79. po godz. 16.

G-6466

RÓŻE — krzewy w pełni 
kwitnienia oglądać można 
i zamawiać Brętowo, ul. 
Potokowa 1. G-5904

^ u ka 3

W dniu 17. IX. 1973 r. zmarł, nasz ukochany 
ojciec, brat, dziadek i pradziadek

ś. f P-

WŁADYSŁAW SZPETMAN
urodzony w 1888 r.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 20. IX. 
1973 r. o godz. 13 ź kaplicy cmentarza wr Gdań- 
sku-Oliwie, o czym zawiadamia pogrążona w 
smutku RODZINA
S-4458 _________________________________ _

WOJEWÓDZKI Zakład Do 
skonalenia Zawodowego w 
Gdańsku ogłasza zapisy 
na kursy czeładniczo-rni- 
strzowskie we wszystkich 
zawodach oraz palaczy CO 
i spawalnicze, które orga­
nizowane są- Tczew — 
ZSZ, Sobieskiego 10, Kar­
tuzy — CRzR. Ściegiennego 
1, Kościerzyna — ZSD, 
Fornalskiej 11, Starogard 
tel. 23-09, 21-81. K-7886

PRZYJMUJEMY zapisy na 
kursy przygotowawcze do 
egzaminów wstępnych do 
wyższych uczelni i do 
techników. Przygotowuje­
my do egzaminów eks­
ternistycznych z zakresu 
ZSZ mechanicznej, elek­
trycznej, budowlanej, han 
dlowej i gastronomicznej 
oraz szkoły podstawowej 
dla pracujących. Zgłosze­
nia WZS „Oświata”, 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-8308

MAGISTER przygotowuje 
do egzaminów z matema­
tyki. Gdynia Partyzantów 
28/41. G-7230

POLSKIE Towarzystwo E- 
koiiomiczne organizuje
Studium Ekonomiki Prze­
mysłu i Handlu. Informa­
cje i zapisy, tel. 31-54-61.

G-6759

TYLKO 1/2 roku i rozma­
wiasz po angielsku. Uczy 
magister. Telefon 21-62-94.

S-6838

PRZYJMUJEMY zapisy na 
kursy: spawania gazowe­
go i elektrycznego, kreś­
larskie, radloteleryiźyjne. 
barman-mikser, kroju i 
szycia oraz inne. Zgłosze­
nia WZS „Oświata”, 
Wrzeszcz Waryńskiego 4. 
telefon 41-21-82, K-8205

HŁiaBtBgKH
DR DZIEWANOWSKI skór 
ne, weneryczne. Gdańsk, 
Sw Ducha 25/27, telefon 
31-63-88. G-7203

V1STRAM kaleiniczy i kon 
lekcyjny wysokiej jakości, 
ó szerokości 140 cm, cena 
za 1 mb. 190 zł oraz VI- 
stram na gąbce . o szero­
kości 140 cm — sprzedaje 
Zakład Powlekania Tka- 
rrn, Katowice - Ochojec, 
Obr. Stalingradu 16. tel. 
52-88-49, Gerda Łuków.

K-8107

FUTRO jasne piżmaki, 
rozmiar średni oraz czap­
kę białą z lisa sprzedam. 
Telefon 31-79-95i ■ G-716U

ODSTĄPIĘ lokal o po­
wierzchni 14 m kw. dla 
rzemieślnika. Tel 53-08-69, 
godz. 14—15. G-8554

ZAMIENIĘ mieszkanie 3- 
-pokojowe w nowym bu­
downictwie. o pow. 64 in 
kw. w Oliwie, na 2 miesz­
kania 2-pokojowe lub l-~2 
pokojowe i pokój z kuch­
nią. Oferty „6493” Biuro 
Ogłoszeń 80-958 Gdańsk.

GOSPOSIĘ dochodzącą
przyjmę. Warunki bardzo 
dobre. Grabówek, Zamen­
hofa 3/100. S-6878

SOLIDNEJ osobie, . posia­
dającej domek z ogród­
kiem na trasie Oliwa — 
Wrzeszcz oddam w opiekę 
IjŚ-róczne dziecko na 6 go 
dżin dziennie przez 5 dni 
w tygodniu. Zgłoszenia: 
Przymorze, Lumumby 28 
C/14, po godz. 16. G-6776

POMOC do dziecka (naj­
chętniej starsza panią) na 
stałe zatrudnię. Wiado­
mość: Gdańsk Oliwa Lu­
mumby 44 L/14, tei. 53-13-84.

G-6709

MECHANIK . samochodowy, 
prawo iazdy II kategorii, 
zezwolenie na - taxi, po­
szukuje pracy. Oferty 
„6671” Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk,

UCZNIÓW do “ zawodu ta­
picer samochodowo-meblo- 
wy przyjmę. Tel. 41-73-34, 
Jarosz. G-6660

SAMODZIELNA gosposia 
db rodziny lekarskiej po­
trzebna. Warunki dobre. 
Wrzeszcz. Kopernika 1/2, 
godz. 18—20. G-6649

UCZNIA do zakładu radio- 
telewizyjnego . przyjmę. Te­
lefon 51-27-49, G-6637

MĘŻCZYZNĘ lub chłopca 
na stałe zatrudnię w go­
spodarstwie rolnym, Józef 
Salek. Bukowo 82-438 Szro- 
py pow. sztumski. p-962

OPIEKUNKA do 2-letnie.j 
dziewczynki potrzebną w 
godz. 10—17 w Oliwie. Wło­
darska. tei. służbowy do 
godz. 15 — 31-40-31 lub
31-11-25. 0-6617

PRACOWNIKA do brojler 
ni (najchętniej starsze 
małżeństwo) poszukuję za­
raz. Warunki bardzo do­
bre. Możliwość zamieszka­
nia' na miejscu. .Wiado­
mość: Anna ' Szczepuła,
Chwaszczyno - Wybudo­
wanie. G-6874

rwl
DOM w Tczewie. kupię. 
Telefon 26-26, Gen. Świer­
czewskiego 18. Sturmowski.

F-989

DZIAŁKĘ budowlana w 
Ryjewie sprzedam. Ryje­
wo. telefon 27 P-982

POGOTOWIE
tel. 41-96-89.

telewizyjne,
G-6734

ZGUBIONO pierścionek 
(topaz). Uczciwego znalaz­
cę bardzo proszę o kon­
takt, tel, 22-08-01. S-6883

DZIEKANAT Instytutu Ar­
chitektury i Urbanistyki 
Politechniki Gdańskiej u- 
nieważma legitymację stu­
dencką nr 2004/28247 wy­
stawioną na nazwisko 
Szczepan Szotyński.

S-4167

IZBA Rzemieślnicza w 
Gdańsku unieważnia dy­
plom mistrzowski nr 9086 
w rzemiośle stolarstwo, 
wydany dnia io maja 1963 
r, na nazwisko Gerard 
Galicki. G-6703

8. 09, zgubiono zegarek 
męski „Omega” z metalo­
wą bransoletka, w okolicy 
Kamiennej Góry w Gdy­
ni Uezc'wego znalazcę 
wynagrodzę. Tel. 21-47-69.

S-70Ö2

GABINET pielęgnacji nóg 
poleca swoje usługi. Bez­
bolesne usuwanie odcisków 
wrastających i zrogowacia 
łych paznokci. wszelkie 
zabiegi kosmetyczno-lecz- 
nicze nóg — najnowszym 
aparatem elektrycznym. 
Gdynia, Świętojańska 96/la.

G-7161

AUTOMOBILKLUB 
MORSKI 

W GDYNI

przyjmuje zapisy uzupeł­
niające na

KURS KIEROWCÓW 
KAT. UI (B) 

ZAWODOWEJ

który rozpocznie się 21 
września, godz. 16.00 oraz

na KURS KIEROWCÓW 
AMATORSKI

którego zajęcia będą pro­
wadzone od 25 września, 
godz. 16.00.

Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat w Gdyni, ul. 
Śląska Nr 21, tel.27-03-39.

K-8285

Zapraszamy na kiermasz wyrobów z wikliny
Sprzedaż po cenach obniżonych. Sklep Nr 123y Gdynia ul. Świętojańska 12 OKAZJA!


